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PPULK. PRAULS, 
przedstawiciel ' łotewskie! 

gwardii cywilnej, przybył 
do WarszawY. 

Sensacyjne zdjecia filmowe w Brzucho icach 
Obrona chce wykorzystać eksperymenty operatora filmowego. - Co wykazała 

wizja lokalna?--Dawny ogrodnik Zar_emby nowym świadkiem 
Rozprawo sądowo w· willi Zore1nbg 

·W,czora.fsza wiz:fa lokalna pozosta
wiła ba1rdzo niekorzystne wrażenie dla 
oskarżoneJ. N~e udowodniono ieJ wpra 
wdzie ntczego, nie zdobY\ło konkretne
go dowodu je\ winv, a1e stwierdzono 
iedna. bardzo ważna okoliczność, która 
może mieć decYidujące znaczenie. 

Co wykazała wizia? 
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PRZEBIEG WIZJI LOKALNEJ. 
Drzwi 

zamknięte. 
nocy. 

z korytarza do jadalni są Osk.: - Dobrze. stłukę ją. ale zgó- wiem kawałki szyby padają nietylko ze 
tak samo, iak krytycznej rv uprzedzam. że nie umiem oowtó- strony zewnętrznej, ale również ze 

rzy~ tego ruchu· stronY wewnetrznei. 
Następnie wachm. Trela wyjaśnia, 

co zostało zaprotokulowane, że nie wi
dział śladów, prowadzących bezp<>śred· 
nlo do okna pokoju Lusl, 

Po uwadze obrony, że nie wolno 
przesłuchiwać jako świadka sędziego 
śledczego Kulczyńskiego bez uprzednie
go zaprzysiężenia, dokonano zaprzysię
żenia i zbadano go. 

Pomiary czasu wskazują na to, że 
była dostateczna ilość czasu do ukrycia 
się przed Stasiem. 

W ten sposób przewodniczący od
czytał cały protokuł. (który nie ma no
wych szczegółów poza podanemi przez 
nas wczoraj. 

Następnie pr.ieprowadzono drugą 
wizję Lokalną. a właściwie tylko dodat
kowy szczegół, polegający na pr~jściu 
OorgonoweJ przez mieszkanie I stłucze
niu szyb. 

Czas jej przejścia był dokładnie no
towany na sztoper .ie. 

\Unioski prokuratora 

Dopóki szklarz wprawia szybę, do
konywana jest trzecia próba. Wszyscy 
zamvkają się w willi. Ogrodnik wypu
szcza psa do ogrodu, by można się by. 
to Przekonać, iak sie zachowa. 

Na zezwolenie Przewodniczącego 
jeden z dziennikarzy dokonywuje od
nośnej Próby. Mówi, że wyjdzie do o
grodu i Pies mu nic nie zrobi. Istotnie 
wyszedł, ale tym razem bez kielbasY· 
Podszedł do Luxa i Pies ani się na nle
io nie rzucił. ani nie zaszczekał. 

O<lorowadzono więc psa do iego o
~rodzenla. 

W miedzyczasie zdołano uporać się 
z drzwiami, zamknięto ie i świadek ąs
Pirant Respond ookazuje, że można is
totnie otworzyć drzwi, o ile sa zam
knięte na klucz, a nie mają zasunietych 
rygli, ale przytem zamek musi pozo
stać wysunięty na zewnatrz. 

ASI>· ResPond: - Tego nie byto. 
Dr. Axer: - A skąd pan wie, czy 

Następnie orzewodniczącY odczytu- Po otwarciu drzwi ktoś nie przekręcił 
le wnioski prokuratora; dotyczące prze klucza w zamku, a nim pan przyszedt, 
Prowadzenia dalszej cześci wizii lokal- to jut nie było widać wysuniętego 
nej. zamku? 

Mianowicie chodzi o: 1) przeProwa- Aso. Respond: _ Pytałem się arch. 
dzenie r~z ieszcz~ próby z drzwiami Zaremby, powiedział mi, że nikt nie 
glównem1. 2) ro~b1c1e. ązyby przez Oor przekręcał klucza w zamku. 
~onowa w drzwiach Je~ pokoJu na oko- Adw. Axer: - Wiec tylko na tel 
liczność, czy odłamki . szkta m~g~v podstawie snuie Pan wnioski? Czy Za
wpa~ć d_o wąętrza po~o1u, 3) . we1śc1e rem ba musiał o tern wiedzieć? 
do. J?1~mcY 1 zbadanie. czy l~St tam Asp, Respond nie odpowiada. 
dz1s1aJ sucho, 4) prze~rowad'.?enie pró- W tym momencie Lux wybieirł w 
b.Y z psem, 5) r~zdame. sędz1<,>m P!ZV- wielkich podskokach. Powstało poczat 
s!ęgłyll! fotogr~r11. PokoJu Lus1, azeby kowo zamieszanie. przypuszczano bo
s1ę zon~ntowah. J~ stało lóż.ko zamor wiem. że pocznie się rzucać na ludzi. 
dowane1 krytycznel nocy, 6) dopusz- Ale pfes lasu stę do wszystkich. Wy. 

wołało to duże wrażenie. 
Ody dokonywano nastęPnie próby 

oglądania piwnicy, stwierdzono. te dzi 
siai znów jest cała podłoga mokra. na
wet w tem miejscu Pod piecem, gdzie 
znaleziono chusteczkę. 

Gorgonowa płacze 
Przewodniczący poleca Oorgono

wej odbvcie próby Póiścia PO d-ra Csa
lę i wywołania go do ratowania Lusi. 
Czas iest mierzony stoperem przez 
prof. dr. Jankowskiego. Oorgonowa 
ldzle I w tym momencie zaczvnają feJ 
cieknąć z oczu łzy. 

Dochodzi do głównej bramy, wiJzi, 
że iest zamknięta. wraca do domku o

Przewodniczący dr. JENDL w oknie grodnika, by wziąć klucz, znów idzie 
wagonu w drodze do Brzuchowic. w kierunku głównej bramy, ciągle o-

••••••••••••••• cierając sobie łzy chusteczka. 
W tei chwili adw· dr. Axer wola o-

czenie do przesfuchania sędziego śled
czego Kulczyckiego. 
· Dokonywana jest pierwsza próba z 
drzwiam~ front'°wemi, by się przeko
nać. czy można je było otworzyć od 
zewnatrz, o ile są zamknięte na klucz, 
a rvsrle odsunięte. W tym celu zamie
rzano poczatkowo drzwi te zamknąć, 
ponieważ stoją one otworem. ale drzwi 
sie zacinają i nie dafą się domknać· 
Wobec tego asP. Respond zaczYna bag 
netem wyłupywać kawałki drzewa z 
górnei częścii futryny. by umożliwić 
domkniecie się drzwL Protestuje prze
ciwko temu adw. dr. Axer, który mó
wi: „Ja na to się nie zgadzam. To Jest 
jut nie rekonstrukcfa. tvlko kOnstruk
cfa". 

liorgonowa 
sprzeciwia się 

strym tonem: 
- Nie pozwalam robić teJ próby. 

Zgłosiłem przeciwko temu sprzeciw· 
Pan przewodniczący Powiedzlał, te 
tylko się zmierzy odległość, a teraz 
robi sie bez uchwały trybunału i:>róby. 
Nie można robić próby, która ies! za
leżna od PsYchicznego nastawienia. W 
imieniu obrony nie zgadzam się na ro
bienie tei próby. · 

Przew.: - Dobrze, przerwę próbe. 
ule czy wolno nam poprosić. by P· Oor 
gonowa tylko P<>kazała nam drogę, 
która wówczas przebvła, bez mierze
nia czasu? 

Adw. Axer: - Tak, na to sie zga
dzam - bez mierzenia czasu· 

Oorgonowa wskazuje drogę. 

Teściowa liorgonowai 
Kiedy wszyscy wracają. do will!. na

stępuje wzruszający moment. 
Narazie więc dają temu spokóJ i Ze Lwowa PrzYiechala P. Oorgo110-

przechodzą do drugiej próby wybicia wa, teściowa oskarżonej, która ;t"j nie 
szyby w pokoiu Gorg:onowej. Oskar- widziała od czasu zakończenia rozpra
żona nie chce dokonać tei próby. wy lwowskiei. Przywitanie bYlo bar-

Osk.: - Panie przewodniczcY. wó- dzo serdeczne .. Obie panie poołakałY 
wczas. kiedy to się staro, byłam bar- sie. 
dzo zdenerwowana, a dzisiaj nie umia- Pani Oorgonowa starsza mówi do o-
labym powtórzyć tego samego ruchu. skarżonej: . 

Dalsza dołwl1dczanla 
Dalei sad czyni pomiary tej dro.ci, 

którą uprzednio wskazała Oorgonowa. 
t. j. drogi od willi do bramy, do domku 
01rrodnika. do domu d-ra Csali i ZP:1-
wrotem. W chwili. gdy wszyscy ru
szają w tym kierunku, adw. dr. Ax~r 
mówi ironiCznym tonem: 

- Teraz zaczvna się bieg mara
toński. 

Po zmierzeniu czas ten wynosi 6 mi· 
nut. Ten czas miał stwierdzi6' Jak dłu
go Oorgonowa mogla być nieobecna 
Po stwierdzeniu mordu, kiedy Pobiegła 
PO d_-ra Csalę i wraca14-: obkta Ze
rembę, zostawiając krwawe ślady na 
jego koszuli. 

Arch. Zaremba stwierdził. że od cza 
rn, kiedy go obudzono. do czasu. kie
dy Oorgonowa go objęta. uołyn~ły 2 
minuty. Od tego zależy stwierdzenie. 
czv krew. która pozostała na iego ko
szuli, byta krwia Lusi, czy też knda 
ze skaleczonesro palca Oorgoriowej. 

Na tern została zako!lczona wizia 
lokalna· 

Decyzja sądu 
NastePnie odbyły się narady try

bunału. który postanowil w pierw
szym rzedzie nałożyć na d-ra Axera 
grzywnę w wygoko.foi 100 zł. za cfęż. 
kle naruszenie powa1ł sądu przez Po
wiedzenie „bieg maratoński". 

Dalej trybunał wynosi decvzję od
nośnie sędziego przysięgłego Palczew
skiego. który wczoraj zachowywał się 
w wysoce niewłaściwy sPosób. Prze
wodnicza.cy udzielił przysięgłemu Pal
czewskiemu surowei admonicji, zazna-1 
czając, te przysięgłym nie wolno nic 
absolutnie mówić, ani wypowiadać 
swego zdania w toku rozprawv. ani też 
zadawać komukolwiek pytań bez u
przedniego zwrócenia sie o ze7.Wolenie 
do Przewodniczącego. 
Przewodniczący przestrze~a. że wy

padek ten ma być ostatni, poczem za
rządza Przerwę, 

Prz11aciółka ś. p. busl 
Podczas Przerwy rozmawiamv z o· 

Oksaną Czarnecka. naiserdecznieisz.1 
przyjaciółką ś. P· Lusi Zaremblanki. 

p. Oksana, bardzo mila panienka, 
mówi o Lusi z wielka tkliwoścla i opo
wiada, że przyiatnilY sie serdecznie. 
Lusia miała wyiatkowo dobry charak
ter, była bardzo uczciwa, koleżeńska i 
miała łagodne usposobienie. .Rozma
wialv one ze soba często o przyszło. 
ści i ta biedna Lusia marzyła zawsze o 
tern. te gdy wYrośnie. odbywać będzie 
dalekie t>odróże. Niestety. marzenia 
Jet nie ziściły sie: Potworna zbrodnia 
przecięła oasmo Jej żYcta. 

Ul sali gmfnnai w Brzu
chowłcach 

O godz. 4.30 trybunał otwiera roz
Praw~ w sali gminnej Brzuchowic. Cho 
dzi o Przesłuchanie świadków. którzy 
iuż dotychczas zeznawali, ale tytko 
tvch, których zeznania mają związek 
z wizją lokalna., oraz koleżanki Lqsi, 
Czarneckiej, następnie wychowawczy
ni dzieci Zaremby z przed kilku laty, 
Oplalowei, która była w swoim czasie 
bardzo bliską znajomą architekta Za
remby, WII'eszcie służące; Bekerówny i 
Tobiaszówny. 

Mec. Ettinger zgłasza wniosek o
brony o przesłuchanie tylko tych 
świadków. którzv z powodu choroby 
nie mogą stawić się osobiście w Kra
kowie, wobec czego służba, t· L Beke
równa i Tobiaszówna będa badane w 
Krakowie· Również w Krakowie ber!:t 
badani Bielecki oraz Karasińscy. 

Przew.: - Niech się Pani zdecydu- - Nie martw s1ę. córuchno, wszy. 
ie: chce pani rozbić szybe, czv nie, I stko będzie dobrze. Co s1· D działo Ili p1·wnłcy 
gdyż akt oskarżenia zarzuca Pani, że RozPoczyna się dalszy cią~ wizji. ~ W 
odłamki szyby nie mogły wpaść do Oorgonowa rozbiia szybę, Wynik tej Pierwszy zeznaie posterunkowy 
wnętrza pokoju. pr.óbv iest dla niei korzystny, albo- Szwafcer. 

Prok.: - Jak Pan znalazł stan oiw-
nicy. . 

Sw.: - 16 b· m. o godz. 7-eJ dosta. 
lem rozkaz. by stawić się w Brzucho. 
wicach i przygotować grunt przed 
przyjazdem trybunału. Ogladałem Pi
wnicę - bvła zupełnie sucha. 

Adw. Ettingcr: - Po to pan cho· 
dził do piwnicy. żeby przygotować te
ren dla aybunalu? 
św.: - Aby nie było żadnych prze-

szkód· 
Obr.: - To pan w oiwnicv szukał 

przeszkód? Proszę to zaorotokutować. 
Dr. Axer: - Czy Pan jest z tt!go 

Powiatu? 
Św·: - Teraz już nie. 

Następnie zeznaje aspirant Respond. 
Przewodniczacy pyta iak tam było z 
tą Pjwnicą? 

Sw·: - Gdyśmy wracali z Kran:o
wa, spodziewałem się, że ktoś nam mo 
że sotatać iakiesroś fig'.a. Po porozumie 
niu z nadk. Frankiewiczem pojecha
łem do Brzuchow;~ i obejrzałem wille· 
Piwnica była zupcln•e sucha. Wczoraj 
doPiero była mo~ra. 

Prok. Przytutskt: - Czy PodeJ
rzewał pan, że !{to!; moie zrobić laki~ 
kawał przed wizin lokalna? 

św.: - Tego się obawiałem 
Adw. Ettinger: - Co to znac7y, te 

ktoś „nam" może sPiatać figla. r.:o to 
znac;zY „nam"? 

Sw·: - Polidi. 
Obr.: - Co ma polida do •ego? 
św,: - Nam stawiano zarzuty. 
Obr.: - Proszę to zaprotokułować· 

Proszę powied;deć. co pan ch;1ar oo
wiedzieć. że . ch ... 1eli ,~.am zrobi~ figla". 

Prok.: - PrJsz~ o t:chYlenie tego 
n~ t::inia. ..... a 

Prokurator dr. SZYPUŁA i rzeczoznaw· 
ca prof. dr. JANKOWSKI w oknie wa

gonu w drodze do BrzuchoWic. 

Przew.: - Dopuszczam to pytanie. 
Adw· Ettinger: - Dlaczego Pan nie 

Postawił warty, jeżeli pan się oba wiał 
figla? 

św.: - Nie uważałem tego za oo· 
trzebne. 

Adw. Ettinger: - Jeżeli pan tego nie 
uważał za potrzebne, to poco się pan 
obawiał? 

Prok. - Prosiłem o uchylenie tego 
pytania, gdyż to może stwierdzić tylko 
nadkom. Frankiewicz. świadek Respond 
jest tylko aspirantem policji i wykonuje 
otrzymane rozkazy. Stwierdzono, że tu 
kręcili się różni ludzie i o tern będzie 
mówił kom. Frankie\V-icz. 

Adw. Ettinger. - Więc jeżeli kręcili 
się ludzie, to dlaczego nie posta wiano 
warty? • 

św. - Powiedziałem, że nie uważa· 
łem tego za potrzebne. 

Dr. Axer. - Do jakiej służby pan 
należy? 

Przew. - Do policji powiatowej w 
Lubaczowie. 

Dr. Axer. - Do kogo należ, Brzu• 
chowice? 

św.·- Do policji powiatowej lwowa.k. 
Obr. - Więc nadkom. Frankiewicz 

nie jest pańskim przałożonym służbo• 
wym? 

św. - Nie. 
Obr. - A mimo to uważał za sto• 

(Dalazy ci~ na tk. 3-iaj). 
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s tuacja strejkowa b z z 
Dziś zapadną dalsze decyzJe na posiedzen·ru O. K. Z. Z. 

n 

I I 
li 

. Lódź, 19 marca. I rzy zobrazowali sytuację i zaznaczyli, że I Bezp<>średnio po wiecu przedstawicie I Do strejku zgłosili wczoraj akces rów 
Sytuacja strajkowa naogól nie uległa przemysłowcy zgodzili się wprawdzie na le związków zawodowych przyjęci zosta tież metalowcy, kt6rzy zaiądali .od pra

żadnyni zmianom. Dzień wczoraiszy u· podpisanie umowy zbiorowej, ale pod li przez p. wojewodę Hauke-Nowaka. aodawców podpisania umowy zbiorowej. 
płynął, jak wiadomo, pod znak.iem narad warnkiem obniżenia taryfy płac z roku I Konferencja dotyczyła piątkowych zajść Wczoraj wieczorem władze opłeczętowa 
w związku z zerwani.em konferencji war 1928 o 15, 17 i 20 procent. w Pabjanicach. ły lokal związku metalowców przy ul. 
szawskiej. Ponieważ na te waMUlki przedstawi- Dziś rano rozpoczęły się obrady O· Andrzeja, _gdzie, jak stwierdzono, urzę• 

W Domu Ludowym odbył się rano ciele robotników nie zgodzili się, konie kręgowej Kom!sji Związków Zawodo- dowala n.tetegalna kom!sja strejkowa 
wielki wiec sprawozdawczy, na którym I '!"encja została zerwaQa. Po wysłuchaniu wych, Na .posiedzen!u tem zapaść ma- włókniarzy. Kilka osób aresitowano. 
re. terowano wyniki rokowań warszaw· 1 ego sprawozdania i ożywionej dyskusji ją uchwały w sprawie dalszej akcji streJ-1 Zarówno w Pabfanicach, Jak i w to„ 
skicb. Między innymi przemawiali posło 1cbwalono rezolucję w sprawie dalszego kowej w związku z nowowytworzoną sy dz1 panował wczoraj zupełny spokój. 
wie Szczerkowski i Waszkiewicz, któ· :ontynuowania strajku. tuacją. I . . 

·i' CM4 · M' ww; A 'M'P__, 

Co zeznali świadkowie w Brzuchowi1ac (Do koń 
czenłe) 

sowne wydawać tego rodzaju rozkazy? pomyślenia. aby ktoś w tak nikczemny I ll"hylona . pv~~n·e 
Proszę lo zaprolokulowat. sposób chi;iał f arszowa~ dowuJy. U 11 I c ltl 

Plamy n d ··eh Pro~urator: - Sprzeci~iam si~ t~- Zkolei zeznaje św. Starościńska, a r J\llla "!U 'Ynloskowl. Sw!adk~w1.e zeznah. ze współpracownica Zaremby. 
Naslępnie zeznaje sędzia •ledezy. flWt!ICa była Sll~h.a, a jezJh. była tc:>kra I Przewodniczący pyta. czy znała sto. 

Kulczycki. Prokurator pyta, 4dzie ~na· i me ~ k tern miejscu, g zie zna ezwno ł sunek Gorgono w ej do Lusl. 
lazł plamy. c u.iite1..:z i;. • • • Sw. - Raz przyszła do mnie zapfa. 

$w _ p d • h k • L • Adw. Elfm1?er • - Ja maczcj !ozu- kana Lusia i powiedziała że Gorgonowa 
• ~zy . rzwtac po o1u usi.. ml.em jasność spra\\·l. Nasz \\ mosek · ' 

Adw: Ettłllger: - A kiedy pan obJCll I zmierza· do wyjaśnieni.i sora":~ a prun Ją uderzvfa. . 
ten rewu 7 ~ . . . . I Adw· Ettinger. - Poco Lusla poJe-

p U h 1 • ~rokurator sprze1.;l\\·tJ. Sl1t temu WYJa-

1 

chala do SzwaJ"i..:arJ.i? 
rzew. - c v am to pytanie. smenm ~ K t 1 · • 1 Z · ś · d k z ń k' d 'k • .:'.'W - st a .:1c s ę . . ezna1e w1a e ara s 1, ogro nt Prok. _ Nam wystarcza że piwnica Ob· . A , • I · l 

w11l1 Zaremby. , d . • d k . ronca· - czv pan namaw1a a 
Prze C d • t .z: ... wsze w była sucha w cztery go ziny oo o o· Zarembę. aby wysłał Lusię? 

. . w. - zy wo a 1es ... naniu mordu. $ - T k 
piwnicy? w. a . · 

św. _ Nie widziałem wody. Adw. Axer: - TC! bvł<?hv. wystarcza- Adw. Axer. - Czy przyłapała !?ani 
. Adw. Ettin~er. _ A często chodził Jące. gdvby sąd stw1erdz 1 ł. z~ chustecz- Zarembę na gorącym uczynku z Ste1n6· 

pan do piwnicy 1 I ka zoi:;ta fa schowana przez <.rnr2'onową. wną? 
św. - Bardzo rzadko. Byłem mote Ponieważ ie~~a~ l~J?o ni~ wiemv. dąży~ Pr-Ok· Szypuła - Proszę o uchylenie 

10 razy od października. my do wyiasn 1ema teJ si;>rawy ora.z tego pvtanla. 
Adw. Ettinger: _ A nie zawsze wł· stwle~dzen 1a. czy przvpadk1em wc1es· Przew. - Uchylam to pytanie. 

dział pan wodę? niej me bvło tam ~ody. Proszę wobec Adw· Axer. - Prosze o decvzie try-
$w. - Nie. tego o do'Puszczen1e b1eJ?łych. bunalu. Chodziło mi o stwierdzenie tyl-
Skole! zez.naje św, Zaraiiska Jego I Przew. - Sprawę tę rozstrzygniemy ko. że Oon~onowa uważa fa Steinównę 

żona. ' w Kra kow1e. . a nie I 11.;;ie 1a nrzvczvnę rozdźwieku i 

pog-orszetiia się stosunków między nią a 
Zaremhą. 

Trybunał udaje s'e na narade poczem 
ogłasza orzeczenie uchylające pytanie. 

Nastepnle zeznaje św. Oplofowa. któ 
ra opowiada. że nie słyszała, aby Oor
g-onowa źle się obchodziła z Luslą. Syn 
jej mieszkaf w domu Zaremby i opowla: 
dał. że stosunek Gorgonowej do Lusi jest 
lttP"''1:e poprawnv. 

Prok.: - Czv Oor~onowa skarży
ła sje kiedyś na Lusię? 

Sw·: - Wła~cjwie to nie. tylko raz 
mówiła. kicdv Zaremba był are~zto. 
wanv. ona już nic nie znaczv w domu, 
porieważ Lusia zabrała Jei klucze• 

Po zeznaniach świadka Dymitr uka, 
który nic nowe~o do sprawy nie 
wni6!'ł. or1ewodniczącv odroczył spra 
we do Poniedziałku rano. do godz. 9-ei 
w Kraknwie. 
.JUTRZE.JSZV .:EXPRESS„ PRZVNIE~ 
SIE DALSZE NOWE SENSACY.INE 
REWELACJE O PROCESIE OOROO. 

NOWEJ. 
· Przew.: _'. Czy phrnfca była otwar- · . 

fa?~~:;k_p,~;~~1~tn:1'"'·1~.v kreclll s1ę ,IPonury mord na przedmieś.ciu Łucka 
Jacv~ ludzie I prosHI o klucze? 

$u•.: - Nikt mnie o klucze nie pro- w cza51·e bo"1•k•1 1·ede , •k taf zab•ty d h Ś sn. miałam je zawsze w kieszeni. n rzezn1 ZOS I , WUC za 
Adw. Ettimier: - A itdvbv przyje- Odn'OS"Q [. D • k·1e rany 

<'hal ktoś ohl.'.v I chci:ił wejŚć do piwni- • t ~~z 
'-'Y, cz.v mc'l~ł~y w.ejść? Luck, 19 marca. 111 nagle wynikłą awanturą, która po kłl- cymt z rzetnl pracownikami, p<>wstala 

Sn·: - Nie, nie móglby. Na ulicy · Bolesława Chrobrego w I ku minutach przybrała poważne roz- sprzectka na tle zarobkowem. 

Wniosek obrany Łucku. naprzeciwko cmentarza żydow- · miary. . I Utworzyły się dwa obozy, z jednej 
skieg-o przechodnie zaalarmowani zosta-1 Okazało się, ie między powracają- strony rzeźnicy z Jankiem Chaskielem 

Kantorem. Jankiem i Chaskielem Kozio-

~.~~r;:~::!&itn~~::1:~:1:.:\E~~~:~ Kaliszanie nie otrzymają mil jonowego spadku' ~;~~::i:!,~~~t,7::~:, 2:.~:~~·::~: 
wodnienie piwnicy nastar>iło dop

1
ero w po Olicensteinie zmarł,,m w Amef\.'Ce kiel Kantor. chcąc pośpie.szyć z porno· 

piątek przez jaokąś osobę działającą w r J cą bratu swemu, zagrozonemu przez 
h:teresie oskarżonej. Jest to insynuacja KaJłsz. 19 marca. I spadkobierca, Szymon Glicensztain. - przeciwników, został ugOdzoy stalką 
wobc~ cze~o zg!aszam wniosek o we- Wielką sensację w .całej Polsce wy- ; Tenże Szymon Glicenszlajn jeździł przed masarską w p1erś przez Józefa Ponic· 
z;vanie dwu-eh biegfy~h. którzy z.hada/q wolała wiadomość o olbrzymim spadku, niedawnym czasem do Londynu, aby lam kleJskle20. ponos1ąc śmierć na miejscu· 
ptwmce t !!:ntnt i Sl\Vl~rdzQ, że istotnie jaki miał przypaść rodzinie Glicenstei· u potomków siostry zmarłego „miljone· Również ciężkie obrażenia cielesne 
tam b.rla \\'Oda podskorna. Czy Jest dt> 11 

nów, zamieszkałej w Kaliszu. I ra' dowiedzieć się istotnej prawdy o po· ponieśli Cbaskiel Kantor Chaskiel Ko~ 
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłl!lllllllllllłllllllltllllll!ll!llilllllltflllllllllh Syn ubogiego krawca kaliskiego, wyższym spadku. zlot. · 

I
, Izaak Glicenstein, który wyemigrowaw· I To, co oznajmiono mu w Londynie, Sprawcę mord.u zatrzymano I odda-

0 I 
„ 

1 
AA t 

1 1 
szy do Ameryki, miał się dorobić na fa· 

1 
zmusiło Glicenszlajna tak jak i innych no do dyspozycji władz sądowo-śled-

c \'..a o„„. zawro Y K owy, ze samo1><>czu. · b k „ · lb · tł • tk p dk b' · d t · I' t h 
cie sa wynikiem zaparcia stolca: Jedyny nieza-I' ry acjt ptwa o rzymte„o ma1ą u. O· 1 spa o tercow o wys osowania 1s u czyc • 
wodny lek Morszyńska woda gorzl!a. Oen. nieważ umarł jako kawaler i nie zosta· , drogą urzędo.wą przez starostwo powia·. I Prokurator zarządził przeprowadze
Rt·pr. Dr K. Wenda. Warszawa, Krak.-Przedm . wił potomstw.a, przeto zawrotna suma towe do konsulatu polskiego w New• nie !':ekcji zwłok. 
Nr 45. 60 miljonów, ·;aka po nim pozostała, mia Jorku. W tych dniach nadeszła w tej I Ofiara mordu osierociła ione I 4·mle-

ła przypaść polskim spadkobiercom. I sprawie odpowiedź, która zniweczyła · slecrne cł„.;,,.,.ko· 
Słowem, deszcz dolarów - miał spaść całkowicie nadzieje, związane z otrzy· § ! • ~ 

Główne wygrane 
wczorajszego ciągnienia loter)l 

(Nie u rzędowa.> 

.na Kalisz i uszczęśliwić kilkudziesięciu ' maniem tej zawrotnej sumy. Treść lislu · ' I ·--
potomków „króla piwa". Trzeba bo· j tego brzmi następująco: =: u1onrnry !iff Uff U[liln :-· 
wiem zaznaczyć, że liczba krewnych sta „00 p. S. Z. Glicensztajna w Turku. I Yn U J~ J 14 --
le wzrastała. W samym Kaliszu znalazło , Na podanie pana, wniesione do staro· - -

. \~cmra~ w dziew~ątvm ~~lu clą.: się aż trzydziestu bliższych lub dalszych slwa powiatowego w Turku, w sprawie = tecznef roboty na drutach ł o;zvdelko- ·-
gni_cma 5-e~ klasy 26-eJ polsk1e1 lotcn1 . krewnych, ! spadku po Izaaku Glicenszlajnie, alias we najnowsze modele wiedeńskie I pa- . 

panstwoweł· wygrane padły na nume· Interpelowany przez nas w lej spra· Lons Dale, konsulat generalny w New· rv"kle. , 
ry nasti:puJące: wie jeden ze spadkobierców, Mojżesz Jorku donosi, że z dochodzenia spadko· = Cenv "flYl'terine. 

Po IO.OOO zł. Nr. 8770 79756 1222.18. Kon, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy j wego, przeprowadzonego przez Urząd, . t 1 L 1 H 1 R S Z 'VI .\ N. E": 
5,000 zł. Ni. 40.)14. Pułaskiego i posiadający pracownię kra· wynika, iż zmarły pozostawił spadek = Onfazd ~~~~!':~':n,1 ~/ N~:''.t' 8 1 14 ~s 
Po 2,000 zł. Nr. 32826 .33159 42462 + watów, oświadczył, iż uważa sprawę za I wynoszący 16 tysięcy dolarów, która to -:== .,;; 

SS.?O~ 61fil l 72426 7i%7 79010 'łJS.M całkowicie przepadłą, na dowód czego 1 suma została wypłacona w 1916 roku 
9JOJ5+ 95128+ 96314 I02201 ld116 wręczył nam odpis listów o niezwykle rzekomej siostrze zmarłego, Alicji Bella· 
U5~l37 1,32485 lJ2627 IJU045. sensacyjnej treści, jaki otrzymał inny 

1 
ny, zamieszkałej w Londynie. 

Wczoraj w IX dniu ciągn:enia V KLASY 26 LOTEIUI 

PADa4 N4Jll'ł~HSZ4 WTfiRANJł. 

Po 1,000 zł. Nr. 723+ 1234 18540+ 
29770 307.U J,=iR08 .~8061 .18090 42309 I 
47202 53229 5.3989 56360 61191 64112 
6.1398 67419 7.35.CJ 77511 77550 77878 I 

80118+ 81090 854.37 89625 93451 Y4b20 Zł. to.ooo naM 8770 oraz 2 wygrane po 2,000 na M 8764 i .M 29130 
95229 98121 99363 101350 lOJ4J4 108415 
114106 119351 126534 131571 134907 
] l354.5+. 1J61J4 136.368 139938 14322.1ł 
115555. 30-2 

w najszczęsllwszej kolekturze 

A. D. Wh1dzyrzeckt1ao, Piotrkowska 61 
Polecam "adal nasze SY.częil!we losy., 

Dv~urg aptek. 
(a.n) Dideiei&zei r>oey dyt11rtiją apteki: -

A. Dancerowej (Zgierska 57), W Groozkowsk e. 
to ((t I Ustopada 15), Sukc. s. Gorlein.a (Piłsud
skiego 54), S. Barto3zewskiego (Piotrkowska 
164), R. Rembiel'ńskie~o (Andrieja 28), A. Szy· 
mańskiego (Przędzalniana 7Sj. 

iiil&!iki'IA C@MMKD 

Nieście pomot 
I najblednielszym 
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W dniu 
Wodza a odu. 

jO wszystkiem potrocbu„. rffoj~ MiNjATUR\ 
1 Zoiżka kolejowa dla wycieczek szkolnych. lu...t ~ ~ I 

Nareszcie wiosna!„-Cboroby zakaźne .:.~::...~~~"" • 
Obecny etap w dziejach odrodzonej. w Polsce.-Odzie Jest najtaniej? I La. ,---.. . 

Ojczyzny zbiega się z wiclkiemi wyda-

Pe reiki 
rzeniami polityki ogt>lno - światowej. Mlnisterst~ oświaty w porozumie- Polski 'la ostami tydzlień stycznia b~e
Składajqc dziś hołd Twórcy his~orji no- niu z ministerstwem k~un~kacjj prze- żącego roku wykazuje, że n~jbardztej 
woczesnej Polski należy sobie zdać dłużyło ważność 75 proc. zniżki przy 1 grasującą chorobą była ostatnio 
sprawę z nieugiętej mocy Wlelki~go I przejazdach uczestnij{,ów zbiorowych odra. z te,lo Ramciumskiedo zrobił się dowclpnłśl-
Budownłczcgo w organizowaniu pań- 1 wycieczek szkolnych Z<i!chorowań było 678. zgo~6w - 5. Wali kawałami tak z armaty!.# 
shva I wychowywaniu całeKO spolc- do dnia 31 &rudnia 1933 roku. Drugie miejsce pod względem 1lośc1 wy- WczoraJ naprzykład Rumciumski siedzi w ka· 
czcństwa. . ....... padków zachorowań zajmuje dyfteryt wianli. gdy podchodzi do6 Jeden z przyJac:l6L 

Naród, oddnjąc w zaraniu niepodle- Nareszcie prawdziwa. (382 wypadki, w tern 24 zgony) następ· RozmawiaJ1t o tem, o owem, nagłe Rumclumsld 
głości najwyższą władzę Naczelnika nlefałsz<>wana wiosna!„. 9ie szkarlatyna z 347 WYP'!-dkami za- kichn11r, aż zatrzęsły &ię wszystkie szklanki na 
Państwa Temu, który ua kilknnaście lat Przyznać ·tr:zeba, iż w tym roku słońce ćhorowań i 6 wypadkami zgo~ów. stolikach. 
przed wojn~ światową przy~otowywal jest dla nas wyjątkowo łaskawe, gdyż wreszcie dur br.mszny, dur plamisty, _Widzę, ze masz katar.„ - powiada przy· 
społeczeństwo do zbrojnego czynu, wy- darzy nas sweml życiodajnemi blaskami krzti~siec i t. p. Statystyłka n1e p~aje jacie!. 
kazał wielką wiar~ w tego Męża Opa- jeszcze przed nastaniem wiosny kalen- ani Jednego wypadku zachorowan1a na - A, tak.N - potwierdza RumoiumskL -
trzności i zarazem spodziewał się, że darzowej. Cly tak już będzie przez cały azerwooke. Jadłem wczoraJ ser szwajcarski •• 
Wódz Narodu zatrzyma tę władzę w marzec - trudno od~adnąć„. Wśród , . . •: Przyfac:lel patrzy nań zdumiony. 
swoich rękach. ludu naszego przetrwało po dziś dzień · Według wskaźników kosLtów żyw- - C6ż to ma wsp6lne1Zo z katarem?- -

Ale Pierwszy Mnrszatck Polski, sta- powiedzenie ności . w większych miastach Polski do pyta. 
jąc jako Budowniczy Ojczyzny, spełnia „w marcu jak w garncu".„ najtańszych miast należą Łódź, Kalisz, - Nie rozumiesz?„. Pnez te clzlary w ..-
w okresie odrodzo11cj Polski nierównie Oby w tym gamcu znalazły się sa-_ Pabianice. DrOhobycz I Zawiercie- rze tak wiało, :te dostałem kataru. no! 
ważną misję dziejową1 : wychowan1ła ca- me takie dni jalk ~~tychczas.„ manN1.aajs'?wższ5etrwyJ~u.aŁźnuickki~k·osLuztból1y;nieu~rJzr~ # . 
lego społeczeństwa wytworzen a no· • .... Pan Hieronim ma f11i ze trzydziestkę i ani 
woczesnego typu obywatela, stanowią- Statysty'ka zdrowotności z całej rośławiu. myśli 0 

ożenku. Przychodz11 różni ł 1111mawlal-. 
cego interes paaistwa ponad swój wla· , Pan Hieronim me chce slyaeE. J>ak mu bG1Zate, 
sny czy klasowy. To też powierzoną .„llo' To rodJ-o' ładne pauy. Nie chce. „.-. 
Mu przez naród najwyższą władzę skła 'V&D = -. · • • _ Dlacze1Zo pan me chce? - pyta ~Hn· 
da narodowi, chcąc go nauczyć rządze- NIEDZIBLA, 19 marca 1933 r. 17.00-17.20: P~en.ki l~jonowe w u1da.dzi• cie swat. . 
nia sobą. 9.4:!>-10.oo: Reportaż fr~mtmtu doroomego W,,.d.a.w" LM:hma.na. _ Bo feili się ożenię _ odpowiada ~ 

Kiedy J'ednak odżyły stare waśnie i maJr'$'ZU „Suleiówe.k-Bclweder". 11.::ąo-11.55: Utwory skrzvpcow,e w '!"Yk . .Buge. u:eronl-, - To tylko z wdow•-
10.00-10.05: Odczytanie programu na dziie1\ bne- njl Umiliskiej. Akomp. L. Urt1te1111. m ...., .,,. 

kłótnie dawnych .sejf!lÓW i kiedy pań- :tący. . 17.55-18.00: Odczytani• programu na cmd na· _z wdow11?.„ Dlaczego akurat z wdow11?·'!' 
stwo poczęło chylić się do .upadku, za: 10.05-;--1145: Tramsmis1a Na.bożembw>& z Porma. r.twnv. . . - Bo wdowa fest pnsyzwyczajona do aamot· 
czyn a się nowy okres dz1eJÓW Polski 1 nia. • 1s.oo-1s.2S: R~maitośei. l !lego siedzenia wieczorem. · · 
Odrodzonej Potężny oenJusz Marszałka 11.57-12.05: Sygnał C1l8811 z W.anzawy, HeJaa.ł 18.Zii-18.35: W1iKl~.ści st>O:rlowe z •. tod~. . . ..u. ' 

• a z Krakowa. 18.~.QO: Tt'al!Snnsfa z Filharmon11 tódzk1e1, ""' _ . 
potrafił wtedy zawr.ócić naród Z pochy· 12.05-12.15: Reportu z Belwederu. Uro-czy6ota Akademia ku uczczeniu lmien•·o Mayer wybiera się z zon11 na Bdkny. Prse-
łeJ dro1d I doprowadzić go do zcałkO• 12.15-14.20: Tra.nsmiisi.a z Fi :monji W.ar&Z. I-go Mal"SZałka Polsski Jtzefa Piłsudskiego. 'eidiaf przez Jakiś lat. z lasu wypadaJ4 Jaąi 
wania się zatomizowanego w rozlicz- Uroczysta Alea.dem)'& ku Uc .:~zenru lm1eii.in 20.oo-20.1s. Koncert. . li • • .znikał -

I h I t 'k h ł • • Pierwszego Ma.irszałka Pclski Józefa P..łsqd- 20.15-21.20: Transmisj·.i I-ej części Urcx:.z-y6te.go !udzie, łap111 Mayerow11 1 4- • „ 
nycb part ac par YJ af. spo eczen· llkiego, zorganiz.owa'!W. przez Okręk · Wu- Przedstawienia z Teatru Wielkie~o w Wa-r- Po trzech dniach z~łasza się J.kiś iość ~ 
stwa· Z tym okresem dzleJÓW odrodzo- sza,wskieg.o Związku St11Zeleeki* wespół szawroe. - Przemówienie Gen. Rydia-śmi- Mayera i powiada: . 
nej Ojczyzny wiążą się wypadki hi~to- z P.o·!&kiem Ra.djo. . . . głego. . _ Przysyła mlłie tu pa6slca toea. J'9ł oaa 
ryczne na całym świecie tak brzem1en- Wyk:>inawcr: O~kiestra ~h3lml<mt~ma 21.20-:-21.30: Wiadom-oki sportowe z ea.łego i · , władz• zb6J6w. Oai z11daf11 za n1, 100 do;.-. 

t t · k' h '. ł d pod dyr. J. Ozimri6&k1ego, Hahna CzerD>Joaw• kraju, 1 

ne W ~as ęps W~, Ja lC me zna a prze - ska (recyt.), Lucyn.a. Szcz!!pańska (sopran), 2U0--22.15: Recitail fortepian. Clmdio .Art111u. l&rów okupu. . , . 
tern h1stona świata. M1<lCzysław Salecki (tenor), Aleksand<T 2i.15-22.55: Muz:yka ta.necz:na. Mayer zatanawia się pnez chwilę, wreslf 

Wszelako wielki Wódz Narodu mo- Wielbo.rski (fort.) i prof. Ludwik U!'Stein 22.55--23.oo~ Komunikaty meteorologiczny i po- cle W'yciąga z kieszeni clrobn'I monetę i pe-
carnem ramieniem wyprowadza naród z (ak(ll!llp.). . . licyiny. wiada: 
Chaosu laki ogarnął świat w okresie 14.20-1~.40: „Józef P1ł611dsk1 w Łodz6." .- wy- 23.00--24.00: Muzyka t1t11~zna. i..t--' 

' . I głoet Sta·rost,,_ Aleuy Rżewskii, - Tu pan ma za ł.tydę i p·rostę powl•a.-:' 
przemiany wszelkich wart.ości mater1a - 14.40--15.QO: Pogadanka. konkursowe.. AUDYCJE ZAGRANICZNE. że pan mnie lui nie zastał-
nycb J umysłowych. Następuje przebu- tSo0--16.QO: · Koncert reprezentaWinei Orltieetr, J 1).~Q. WIĘDEJ'l •. JV:>n~ert symfoniczny. # 
dowa form życia społecznego, państwo- Poliie;i Pd~tw~ei m st. lil'Q~ , iipod 20.45. RZVM. „I briganti~' - operetka Blady, wzruszony mlodzłen*: z buldf!tem 
wego i polityczn.ego. Tworzą się zręby t6.ot:16.:J; ~::;:~:r;ua lllof4;o;iety: Audycja Offenbacha. w ręku stał za kutrtami obok dnWł. prow.h11~ 
nowej konstytucJi. ku czci Maru.ał.ka Józef;a P!ł$Vćhkięgo: 20.4$ •. STRAS8l7RO: Kon~ert ,,:rnuzy4<1 \:Ych do gąrderoby n1>6stwianef pp:•z tłumy ~ 

W naszych dziejach danem nam jest a) Ze W8';>omnie6 azkolnych o Ma.raza&u polskiej z -okazji Jmienin Marszałka tystkL Stał Już na tem miejscu od dw..tzłe-,,fiii 
przezMOpatrznko~ć. iż chlub~ I się ~:ź:- b) r1~;dst1:2 chce~głp!in~!~:~e~~L- Jozefa Piłsuds:kiego. minut, nie maflłC odwagi żapuka6.n. Ale mu~ 
my ęzem, tory prowa Z nar o szalkowi - obrazek - eluchowisko. 21.35. BRUKSELA. „Madame de Pom· ją zobaczyć, musiał." . , 
jasno wytkniętego celu I pisze dla niego 16.25-16.45: Przemówienie p. Gen. Olsz)'1ly· padouir" _ <meretka Leo Falla. Tr. Nagle zbliżył się doń stanzy, kQorPalenłay 
złoteml głoskami karty blstorji. Wllczyński~g.o. . . . „ .. , z Teatrtt Wielkteg-o w Verviera. ietłomość. . _ :r 

Jeż1eli prl~twtlką jest, 1 .itż khistorjóał jest 16 '45M°lt~~~kii:;1o~wtenie p. Miiil&tt<a lg«i·ac~ło 22·05.· LONDYN REO. Koncert symf. Młodzieniec: zdobył tlę iia odwadę i wym4· 
przesz ą po 1 y ą, a po 1 y a wsp cze-

~~~ęhiil~~~~ał~a kiti1~d~k:~:6~ g:z~~!i~ l~b0U'DJ.f 011B1U2 mel-1·0· ~ lł0dll. n .,,La W niWJ. ~f Ui :rO:: ~~:!:~t;r:.„. oddal! te kwiaty„. pani:„ pa~ 
objektywnie, iż prowadzenie dzieła tej u n ~ p n u u u u ~ ł n p. u I Starszy, korpulentny fe~omołć zapubł dO 
polityki Jest zadaniem tytana. · d l kt , . t ł drzwi, otworzył i rzeki: 

z jakim tedy umysłem i sercem od- Ujęcie nieuchwytnej ban V, na cze e oreJ s a - Mamo, tu ktoi do c:!ebł•-
nosimy się do Tego, którego moc ducha właściciel piwiarni :!± • 
wyrębuje nam w granitowym komplek- . . _ . . _ . Dwaj kupcy spotykafą nę na ulicy: . 
sie zagadnień ogólnoświatowych jasne, Wilno. 19 niarca. d?. piw1a.rn1 Rak_s1imowlcza zacz~ły._ostat\ _ Co słychać, panie K.?„.-pyta plern;~ 
godne wielkiego państwa, stanowisko Ostatnio dokonano w mieście szei:e- mo µczęsztzać elementy .złod~ieJsk1e. _ Nic, dziękutę.„ Forsy Jak loda- (yl{o 
w rodzinie ~-. narodów? Czy - jak on- gu kradzieży m~eszk<l!niowych. Kradzie- W związku z tern, ubvegłe1 nocy .• ~ szkoda, ie odwll:t.„ . 
giś - żywie w nas ta właściwość ple- ży dokonywano w Men tyczny spo'sóp. Hcja śledcza .wkroczyła ąag\e do p1w1ar : ••••••••••-„~~~ 
mienna, iż nie umiemy godnie uczcić za Złodzieje przedostawali się do zamoż- ni Raksimowicta i przystąpiła do prze-, . . l'Alr&lfAllAIGiJW :. 

życia naszych wielkich ludzi? A objaw niejszych mieszkań w godzinach wieczo prowadzenia śzczegółowei dewizji. Na- :~liJ~~liJ!ili!.id!iL!.i~~~l!J. 
taki drążył pewne rysy w psychice na- .rowyich, krndmąc cenniejsze rżeczy oraź razie hic podejrzanego t.ie ujawniono. _ . 
rodu i udzielał się w edukacji młodym płaszcze i futra. . Dopiero wtedy, kiedy irew~zja miała się I POlSKJ( TUW. PRW' '(fÓł "'I' jl{ł 
pokoleniom. Na szczęście zmiana tych Nie ulegało wątpliwości, że wszyst- już ku końcowi jeden z wywiadowe/iw I 

0 
_ • !;,I.JA l\J >\' ·· 

właściwości psychicznych dokonywa kie te kradzieże sa, dziełem ra,k jedne; i stwierdził, iż w nogach duże~o stola zaj = - 14 • 

się w polskiej szkole, której naczelnym te; samej szajki· Mimo tego fwnkcJona- m'!ićeiw znifczna, cześć tylner;!O TJf>kOitz STANIStlW BAł 
czynnikiem wychowania wśród innych rjusze wydz.iału śledczego przez dłuższy mieszcza s111 misterne schowki. W 1 • 

jest kult bohaterów narodowych. W okres czasu nie mog!'i natrafić na tróP schowkach tych rzeczywiście odnalezio
świadomej bowiem refleksji młodego sprytnych złodzi,ei. Dokonano szeregu no wieksze ilosci biż11terji, zegarki zlOte, 
pokolenia zaszczepia się kult wielkich rewizyj w znanych, policji miejscowej, srebrne l niklowe, obra,czki oraz szereg 
mężów, a przcdewszystkiem Wodza melinach zlodziejs:kich i mieszkaniach innych cennych rzeczy, poc/iodzqcycli 
Narodu. paserów, lecz bez pozytywnęgo wyn.ilku. z krildżieiy • 

.Milość ku Ojczyźnie nie wrosła nam I Ostatnio dopiero wywladowcv zwró- · Jak ·ustalono · Ra'.kstmowicz stał na 
do serca i umysłu poprz.ez samą glebę clli uwagę na mała viwiarenk11 mieszcza,- czele nieuchwytnej szajki złodziejskiej, 
polską, ani szumiące lasy i niwy, ale~ cq sie przy ulicy Subocz nr. 40~ a nale- która dokonała ostatnio szeregu kra
przedewszystkiem przez czyn bohater- ' żącą do niejakiego Jana Raiksimowicza, dzidy irlfeszkaniowych. 
ski i to gorące umiłowanie, jakie dziś człowieka o ciemnej przeszłości. · Jan Jana Raksimowicza oraz jego „p-ra
czczimy i uwielbiamy w ·genjuszu Raiksimowlcz prowadził ostanio bardzo wą · rękę" niejakiego Jana Miechowicza 
Pierwszego Marszałka Polski. To też wystawny tryb życia. Pozatem prze- oraz jeszcze dwuch złodziejaszków osa
naród, pielęgnując z pietyzmem kult prowadzone obserwacje stwierdziły, iż dzono w wię.zien~u na ŁU!k:i:szkach· 
geniuszu polskiego, sam będzie podno
sił majestat Rzplitej i zarazem potęgo
wał swoje sity, bo będzie czcił wyd:witl 
potęgi Męża, wyrosły ze swego serca, 
mózgu i ducha. 

Prof. Jan Mazur. 
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllll!lllll!lllllllJ 

fornosqd nad 6iaorn·istq, 
który wprost z więzienia powrócił do kochanki 

Inowrocław, 19 marca. dziła się w licz~ie około 300 o~ó~ i zażą· 
Onegdaj powrócił do Gębic, pow. Mo· dał opustczema przez Kazmterczaka 

gilno, niejaki Stanisław Kaźmierczak, mieszkania kochanki, grożąc mu w prze· 

„ 

DO NABYCI.i\ WE WSZ\'ST~ICH Niema Polski 
bez Pomorza! 

który odsiadywał dłuższą karę w wię· ciwnym razie samllSądem. 
zieniu za bigamję. - · Policja dopiero wyratowała bigami· l{Sl((iARNIA(H 

Po powrocie z więzienia, zamieszkał stę z opresji, rozpędzając rozwścieczony 
on u nielegalnej swej żony, Marianny tłum. Kaźmierczak opuścił Gębice, uda- _ 
Dembskiej. Miejscowa ludność oburzona jąc się do Hpitala w Moailnie, aldzie zało i liH•ll•lfilli)[jlłiHiil~lłłl~lfj 
postępowa.niem Kaźmierczaka, zgroma• sił się jako chory. 

• • t' I\ ' „ . . ' ' ,(_ " ' "„ -~ 
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SJR!.~ZCZENlr POCZĄTKU POWIESCL - O, ńłk· .. Przek~n!!SZ sie. wk~ót~e _ Na to właśnie czekam!.. - od- I - Sorvtnie urzadzili sie - nie.ma 
Pewoel dtdżystel oocy d<Jkooano ale· te Jest nawet sprytmeJszy; nit c1 ste parł Żegota. - W ten sposób pozna- co„. 

samowltel zbrod01 na pudm1elsk1ej szosie d · d tk' h t h · · I W 1 · t k t ' · k · · Ofiara nlezwvkłe1to załlóJstwa padła młoda wv a1e··· mv a resv wszys JC rzec szp1e- - ca e me a spry nte, Ja c1 się 
leszcze 1 ładna hrabina Wilska która zna· - Otót udał sie pod ws1cazany na gów· Chodzi tylko o to. aby ockyfro- zuafo... - odparł Żegota. - .Zoba
Jez1ono aua przvw1azana do konta Hrabina koocrcie adres i skonstatow~ł. te adre wać te listy„, Nie moge przecie konfi- 1 qYsz. za kilka dni będ~ mi~ł rewela
Wdska bvła udu$zona. W reku lei znale· satem, do którego nadchoqzdo tyle li- skować cała oocztę.„ Musze ostrotnte ; cie. od których cały świat się zatrze
:!b~:,:tzepek listu. pisaneio do Leny Po· stów z Niemiec, iest skrQ,tPny właści- 1 z nłm walczyć, ażeby się wcade nie I sje ... Wykryjemy najwieksze gniazdo 
. Porebsbka lest btedn•. lecz tKZCiwa ciel małe20 zakładu fry.zjerskiego„. zorientował, ie mam go na oku.„ szPie2owskie.„ 
dztewcnna. Na nia pada po.:z•tkowo po· - To ci~kawe„. - Przerwał J!lU - Oczywiście.·. Przerwał. gdyż w tej chwili rozlt-
deJrzenie o udział w tel potwornej zhmdni znowu Kaleta. . - A w tych warunkach walka .je.st gło s1'e pukanie do drzwi·. ;'Wiadomo bowiem, te hrabina przed śmier· 
cl• miała wylaw1ć Jakaś talemnlco. doty· - Nasz ~rzędn1k Po~zto~y tak sa bardzo trudna· M~m iednak. nadpeie. _ Prosze! _ rzekł Żegota, pod'-
czai:a hela Leny. I alemnlcc to zabrała ied· mo pomyślał 1 pos.tano~1ł działać„ .... W że nie spostrzegł 1.eszcze, a 1eż~h do~ nosząc si~ z krzesła· 
aakt!:~ '':: ~~r::~~~ero _ doktora Ste· tvm celu umówił sie z bstonosz.em. któ tychczas poszł·o m1 dobrze, to 1 daleJ M r t n 1 'ado ~ &1~ .Laseclcleco. który li\ porzuca. itdYt ry roznosił na tei ulicy listy, aby o u- mogę być spokojny.„ . J,~a P ogu s a ą wyw1 wca e-
%alćo.:hał ste w nieknel artystce filmowej mówionej godzinie wszedł do zakładu - A czy masz go na oku?„. kin. , Ż 
Wleue fu-:bolskiel. pracul2'cej w wytwórni i wreczvł fryzjerowi całą pocztę. Tak - . Oczywiście.·. Wczoraj spotka.. - Serwu~. -. - za~ał .egota; '-
„łloll·f'ilm• ' Właścicielem tel wytwórni Jest sie też stało. Następnego dnia około go łem Lasecki'e,.,0 w .,Picadilly".„ Czekam n~ c1eb1e .z mec1erohwośc1ąt ••• Mueller. szp1ez niemiecki. d d ed "' Gadaj gdzieś był ·ak długo' Cała w.ytwórnła Jest cnlazdem szpter~w- ziny Jedenastei nasz urze nik wsz ł - Laseckd przyiechaf ?.„ ' . ~ ···· 
sklcm. a do · tej bandy prócz Muellera oraz iako zwykły klijent w cYwiłnem ubra: _ Tak„. Ogromnie byt zmartwło- - - Gon1łem twego frvzier~.„ Całą 
Wiery lu1:holsk1eJ nale.ty Jeszcze "rriY· niu do owego. zakładu fryzjerskiego t nY wyjazdem Leny. A le cót. ~-yjecha noc go ~zukałem - nadaremnie·;· Od.. 
w':' Lehman. · · kazał się ogo. hć„. . . ła i na to niema rady ... Rozmawiałem z :. u,rowadz1łem go at do rogu.„ Po. zegnął 

· lnłe~f P<>dstei>owl Mueller wcłua Lenę s kl ' h N 1 t m towa s pot '° wytwórni. chcac z niel r6wniet uczynić - Prvc1arz PJerwszeJ . asy„„ ni'm właśnie o różnych sprawac .„ a- ; se aJTI ze swy rzv zem 1 . em 
sip1e1a. Lena - nie podeirzewaJąc nic złe· - Aha. widzisz? .•. Słuchaj dalei!„. gle ufrzałem dwuch eleganckich i>a- j skrec1r na lewo.„ Nie spuszczałem 2'0 z 
&o -:- Hulała mu l wpadła w sprytnie za· W zakładzie oprócz właściciela był nów wvchodzacvch z lokalu„. Jednvm oka·„ Szedłem za nim krok w krok„„ 
~tawfone sidła . jeszcze ieden pomocnik i chfoPiec. Je- z n··1ch był właŚn'ie ów fryzierczyk .•. I Na~le - nie wiem co sie stało .. V..7siąkl 
· W nocy zakrada sio do Poselstwa fran· I ć f ć l b · · · z ~-ł =-„ caslciero 1 zabija attache woJ-;kowe~o. wy. go zaczął i;ro i sam rYzier. W oię. mi- Powiadam ci - nie poznałbyś iro wca- racie, w z1em1ę CZY CO·„ nra • iCl.l\ 
~r,adiiJ~c:: Jednocześnie z biurka watne do- nut potem wszedł do zaktadu listonosz le ... w smokingu wvgląda jak lord. Na 1

1 kamfora„. Osłupiałem.„ Żeby gazie 
kumentY. Wnvstko to miało być rrą fil · i wręczył frvz.iero~ J?i.ęć. listów .. Trzy. szczeście zabrałem ze sobą Rek:na .i orzynairymiei brame otworzyiti.„ Ci
mow•. lecz okazalo sie rze~ywistościl\„. z:i.granłczne, z Niemiec 1 dwa hstv .1 kazałem mu czuwać ... Poszedł z.a ni- sza - ntkoio n.ie byfo„. C, ała noc szu· 
·" „Lena -nie moh sle. luł wyzwolić z tych W F j ł h k ł t j I I d 1 ł okfutrrych sideł .. Mueller uczynił z nici arsza~y. ryz er Przerwa na c WI· mi·.· Nie dał mi dotvchczas jeszcze re- a e?J po e u 1cy, ecz nie o na az em 
P'il7.dt filmowa - lne Rey - a rdY ~pel · fe golenie. oddal brzytew pomocniko- la.:ji ze sweJ inwi~ilacJi. Już Jego śladów„. 
nlła łut swa role szpiesta. zwinął orzedsle- wi • .a. sam !-nikł z listami w Przy}eg-Jvm - W takim razie nie ~usi tt> być - Szkoda. ale trudno.·· - odoarł 
~~~~0A\e ulcl~~fe '\~:_~aez ~a ~j:~~n~ek~ ; pokoiku. Kilka minut t~wało z~ni"!1 WY-, ... ·hyba fryzjer... • Że~ota. p~my sobie i bez tego rade.„. 
nie przestałe lei szantatować. szedł stamtąd. Urzedmk sadztł. ze Jut - Diabli go wiedzą.„ Mo:ta jest, a NaJwatn1e1sza rzecz to listy„. Muste 
. Wykryciem tel szalki s:i:pteiowsklel zal- go wiece1 nie zobaczy, Ale PO kilku mj.· mote nie iest.„ Prawdopodobnie do- się dowiediieć iak tam wygląda ta spr• 
mufa sio trze! detektywi: - Jan żegota. 71utach wys~edł i wreczył chlof?CU trzv sta• forse na _otworzenie te~o zaktadu, wa, C7.V odczvtałi już naPis z kliszy .• „ 
Janiw Orant ł Wa.:law ·JCaleta. J1sty, ale w mnych kopertach. mi otrzy . ~by -·wvkazać si~ jakimś legalnvm tró- Zdjął słuchawkę telefonicznil· 

•.• .. mat, Listonosz wręczył mu listy w bfa 1.dłcrit 'docboda:„ 1? 

. Leu. .JtO tileudanvm· zamachu . samoMl· łvch kopertach, a te. kt~re ~IV.~ięr ~ł . • • • 
~ inalazfjl sie \\'.pała~ barpna_ Regena. ' chtpncu . . PYlY ,_ koloru z1elione2'0· Nte Rozd21al . sto pl~ćdz1es1ąty pierwszu 
k!óry f ednl>cześnle jest wta§cidelettt' 'lifie! bvto .lednak czasu na zastanawia~ic ... ~ „, ...,; " - ' , ~ 
tref fabryki. W fabryce tej zredulc-0wano ·„ dy" bł -n' • ł i· t · dt z b wielu robotników. miedzy Innem! równid Slv· g " .C ~t"Jec wzia 15 Y, wsia O 11•0„ 
Kołaczka. który przybył do Leny by po- na rower I p01echał. l• ~ • 
skartvć ~le na ~wól cle!kl los. ' - Tajemnicza historia.„ 

• · W k~tka m1e11~y potli<Gl odbywa eię _ Zaraz wyda ci sie wszystko W luksusowym hotelu berfińskim 1 Ado]f skrzywll się niesmacznie i po 
hli łlub & ba.ronecn. mniej taJrmnicze... Urzedniik ogolił sie „Unter den Linden" niedaleko Placu kiwał głową. · 

•.'- i wyszedł... Wprost z zakładu udał sie Paryskiego w sobotę wieczór odbvwa- - Cót robić?„ . Trudno ... Musz- się 
. Aby Zl)owu , 'ciąga"" na sw11 stron, do mnie i powtórzył mi dokładnie łY się zazwyczai bale do Pótnei nocy. ratować iak mo2'ą... Trudno przecie, 

tea,. Mueller wru z Lehma.nem starai• wszystko co widzi'at i słvszal. Ka?,a- W wielkiej sali. jarzącej sie od świa abyśmv ich ratowali, siedzac w Ber1·1·_ •I• zruinować baoaa i powaśnić Lenę &e ł · J • .4, Stefanem. · em mu narazie milczeć i Przed nikiem teł. lśniące! bie a serwet, przyn.rywa- nie„. 
W tym ulu Lehman uwi11rufe kon· sio nie zwierzać . Udałem sie pod wska- jących stoliki. zbierała sie arystokra- - A wła~nie. te motemy ich urato-

ta'kt z Z1ut11. girls11 kabaretu .. Zielona Pa· zanv pt;zezeń adres, by sie orzekonać, cia stolic-V niemieckiej, radcy, barono- wać·„ Mam pewien olan.·. J)Uita'• I namawia la do wvjazdu ·do Bole. · wyż · d · b ' d J k ? · chowa idzie ma zalać •>le Stefanem. czy mówi prawdę„. Wszvstko sie z~a- wie. SI urze mcy, ogaci cu zo- -- a i ·„ Jestem ciekaw co te! wy 
żeiota. Orant I Kaltta J)f)dczas rewlz!i dzało. Wtedy wydałem rozkaz, aby ziiemcv. kombinowałeś„. 

w . .i>!llacu Wilskiesto znaJduJe ltst. w którvm wreczył ·mi ieden z listów. Przesyła- Pośrodku sali na sPecialnem Pod- - Wiec posłuchał - odcarr Ou. 
~b~~ ł:i!m0n 1 ;:iii'r~łbi~:~ie". znalacel po- nych z Niemiec na adres owe~o fryzie- jum odbywatv sie występy nagich tan- staw. - WspomiiJałem ci o tern ie 
. tef.!nta i Grant udai~ 1lę na bai do ra, Pr7vn16sł mi jeden taki list„. cerek. a w przerwach miedzv wyste- zawarłem tu znajomość z pewnym' po-

;.Kluln,1 Milinner6w". lidzie ma być, podob· - No i cóż?„. - zaoyta1 mocno parni publiczność UJ>rzyjemniiala sobie lakiem. niejakim Panońskim.„ 
no r6wuiet „Biała Dama'• • K J t ńcem O 6 'ł ś ' t żegota ~f'otvka na balu Let1, w towany. zamtrvtrowanv a eta. czas a • - wszem, m w1 e m1 o em •.• 
.tw1e ks. Toneckiego. Od księeta żegota - Przy.puszczenia moje byty słu- P,rzv iędn~. ze str:ilików "'i" pobliżu To ten oewnie. który przyjechał tu ze 
clowiadufe aię kim i~t „Biała Dama". ~zne. Byt to pośrednik · między tutęi- Parkietu s1edz1elt dwat panowie we fra swa młodą i tak bardzo urodziwą sio-

Jestto rzeko-no bar'Mlowa v011 Lump-ich ~7ymj S7Pie~atni a berlińską centrala· kach. strzenica ?.„ 
mieukaiąca pny ul. Poum\skieł 15. ~rozumiałem wówczas dlaczego listy Wygląd. ali na twowvch, niemców1. - Tak, ten sam„. 'Je.go s!ostrzenica 

U 1'aronoweJ Żegota spoytka Laseckiego d J d eh b t ś d 1 Ziuto. przyczem dowiaduJo się. te sa Jut na rhndll~ce i wychodzące z zakładu e en z ni · rune • re niego wzro- jest Podl')hno ex?baronową.„ ~asowa 
oni ·po ~uhle- fryzier~kiesrn rńżnify &ie kolorem ko- stu, z monoklem w lewem oku i szczo- - WoKR:, pgyh 

•„* oert. OtM lis~v te m!ałv vodw6jne k:n- 1 tec~ką w!l~ików ood ~osem, czynił wra kobieta.... . • . 
Lena otn~ufe Hat z Berlma, w lct6rvm Prrty. Na tiierw5ze1 kopercie widnt'.af teme iak1eg0ś urzędnika. - W1dztafem fą, iak przechodziła 

ko11,1un:rkui" 1ei. te Mueller i Lehma.n uk.rv· adres ?.:akła<lu fryzierskie2'o. a wew- Dru~ - Je2'o towarzysz - posia- orzez ha1'1 hotelowy„. Powiadam ci -· -wafl\ 9ię u baronowe! von Lumpleh. ł • ~ ' Orant umiera w szl>italu, lecz przed natrz Jeża a zielona koperta fut z wfą- dał bardzteJ wymuskane maniery I J>O- królowa.„ Ubiera sie Jak artystka' iil-
~m!ercla o~władcza że11:ocle, te w piwnicy ~ciwym adr~sem. dla ~ołesro O'ka nie wi i wierzchowność fego zdradzała zdecY- mowa.„ Wygląda uroczo... Gdybym 
willi hrabiego uwleził .. Błala Dame". dncznym. DoPiero szcze~(lłnwa ~soer j dowana przynależność do kasty ary- nie bvł iut tak zblazowany, zakochat-

Okazuie eię, te „Biała Dama'• to ftgun • t ' d b • t k t • Z t d b b ł b ' ' ' Ś ' szachowa, w której brabiina Wil$ka uk:;rła •VZa PornOQ' a t11'1 W wy O YCJU . . na !ii O ra YCzneJ. warzv t>O O ny Y ym Ste W rne1 z pewno eta„. 
kartkę ze ws.kazówkami itd-zie ukryła S"-łj wierzch wvpisanvch liter. Trudno . mi I do Conrada Veidta· Ta sama pocią- - Rozumiem ... - od.part Adolf z 
pamiętnik, rozw·uuil\cv taiemnieę iej tycia. w tei chwili ustalić łakiesro atramentu 

1

. głość, wysokie czoło. gładko taczesa- widoczna ironią, nie mając w1accznie 
PMniętn.ik ten ukryty ie9t za szaf". Grant używają oni do swei korespondencji. ne włosy. Był szczupły, wytworny, zaufania do gustu przyiaciela. - Ale 
~0K~iliih~~bi!~~.di,~iuodn'ai~~ćsi;~~:k.1~ Uterv wvstą.pifv nie wyrat.nie. bardzo .wysoki, -elegancki w każdym calu. có:t to wszystko ma wspólnego z Muel 

Ktoś iedna.k pod.pa.lit willę i pamiętnik blado. nie moJ?'łem ich odczyta~. Dal- Rozmawiali Po niemiecku. I lerem i Lehmanem?„. 
przepadł. szc próby bardziej ieszcze za~iemnily - Wiec mów szybko. o co cbo-1 - Otóż to„. - od.parł Gustaw . . za-

Baron Anasta'.l!:y Rei:en wraca do Leny Pismo. tak. iż w końcu nic Jut nie mo- dzi?·. zaPY,tał SZCZ'llt?łV mł~dzieniec. o~laiac grube. cvgaro i przysuwając się 
pod nazwiskiem Ponińskiego. 1 głem ror,eznać. - A wiec uwah1. Adolfie.„ - od- bltżef do stolika· - Przv. suń s'1e bar-Oboie mają wyjech11ć :u.gram.Leę, ecz 
w tym cza.sl'e Len• od'«iedu rown.iet Ste· - Czv zdiecie tego dokumentu zo- parł tamten z monoklem w oku. - dziei do mnie, to ci Pnwiem co to ma 
fa.n, którv oświa·dOM jej, te Ziuta jest n.ie- stało doknnane?.„ Otrzymałem list od Muellera.„ wspólnego z naszymi kolegami.„ 
bezpiecznie chora. - Oczywiście·.. Wziąłem jaknał. - Aha ..• No?„. Cót on ci Pisze dro Adolf snefnił życzenie starszego 

Stefan,• ulegaja.c prośbom Leny, wraca czul~zą klisze i dafem ia ~eraz gi Gustawie?.„ swego kolegi. eto Zhity, lecz chcaic skrócić tel cle~ien:ia d • • O wstmykuie iei i.a.kiś płyn1 W1S1kutek erego do eksnertyzv„. Czekam na o 'PO- - Pisze mi wtaśn1e. że J>rawdopo- strożność ta była konieczna że 
Ziruta wcześniej umiera. wir-dź ... \V każdym razie przyznasz. że dobnie nakryli ich znowu... w.zgledu na gromadzacych s i ę Q'Ości i 

żc,,.ota opowiada Kalecie w iaki sposób iesteśmv iuż na dobrej drodze„. - W-takim razie źle sie pilnują ... - n 1e~P0kojnie biegających po sati kei ... 
wpa<li' na śl ad gniazda szpiegowskiego Oto N' t • t . I T d ł Ad lf c· l • h k . 6 k . zgłosił sie doń pewien urzędnik paczt-0wy, - 1k. ~ t~m me ~a Dl.·" ~raz o Dar T n •. ~h I~~ e 1Mc .na ryw~Ja. 1 nerbwk_. t6dr~y . pkrbzef!l:\łt•kali obok w 
który zwrócił uwagę. że na adres pewnego naPewnn 1uz me wytn'J\na nam s1e z - o me 1c wina... aJą pr1ec1w- · ~7V 1m pę zte. 1a y 1c ktoś gonił 
fryzjera przychodziło bardrzo wiele listów z rąk! .. · Wśród tei knres-Pondencii znaj-1 ko sobie d:r,:etne~o detektywa. który l ' 
Nic<m":'s. t dntk wtrącił Kaleta (He sie niew::itpliwie równiet list dla łazi im Pr T':ętach i teraz wykryl jut ca (Dalszy cią_ g jutro). 

- pry ny urze .„ - ·• Muellera i Lehmana!„. le nasze gniazd<>... · · 

• 
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'I ~ • . I ·. I 1-:'j'~ii~ Dzlł ł dni nastęonvch! f11m nafbardzlef nlezwvkły z ntezw:ykłych P. t. 

)'M,E~Rii;l 
t\\f«,k:::~,;,~q;*;f i':i~;J ~,f 

i ,,D Z I L Ą G I'' r 
~ Żywe wvhrykl naturv, najhardziej niezwvkłe stwory ludzkie w dramacie wstrząsów. dziwów i nie- ~ 
ce samowitości. - W rof. ii:ł . OLGA DACLANOWA i Waflaccrord. Kto nic zobaczy tceo na własne i 
c.. ocn. nh~dt w 10 nie uwierzy. „ 

••.ell!lllllllł!!l:!ll„lllllllD Nadorogram Igloo· Passepartout i bilety ulgowe nieważne· GAID•dll:&&aa.i~ 
w 

Dłwfękowy kino-teatr 

PAN 
Gigantyczny polski 

1 OO proc. film dźwiękowy 
P· t. GŁOS PUSTY 

ul. 11·90 Listopada 18. 
EmocJonutąry dramat.. rozgrywail\~Y si~ W rolach głównych: 

na bezkresnych piaskach Alry ki. 
rtora rłey, Eug. Bodo, Maria B: gda, 
Adam Brodzisz i Witold Conti. 

Dziś i dni nasfę11nych! roez!\tek o aa-odz. 4-e.J po poł., w soboty f nfedzf e1e o godz. 12-ej w poł. 

I 

ODCZYT DLA KOBIET „ 
autorki p. Zofii Oatuszkn, upelnt11Mcnlnnel rrzedstawlclełkl na Polske słynnej fran

cuskiri autorki z dZ1eduny hYCl,eny, Madame Mar the fa}'olle - Pary!,. 
-e \\'torc:k, dn. li a1arca. punktualn ie o sr:odi. 8 wloczoreru 

W SALI flLHARMONJI.- JEU\'NV ODCZYT W LODZll 
(J>atrz rów11id oa:łoszenlo z dn. 15 b. m.) 

Pani Z,,fja Oatuszko mówi~ bodzie płynnie I łntoresuiaco na niezwykle ciekawy 
100-~ I aktualny tunat: 

Miłość, fflalżsństwo, Choroby I Zdrowia 
Jakle Sil gMwne powody i>rzedwczesnel śmierci Orzechy kobiet w stosunku 
do i~·h wla~nego ciała. - Oftara z kobiecej urody ł siły . - Choroby wieku 
przcfśclo"eicu I zapoblecanio Im. - Uświadonuen.le płciowe - Sek~ualne 
trodlo ht!>terH - Chłód uczuc·owy kobiety, - Nlebezpiec7.eństwa maciernń
atwa. - Ul.aczein tak wlelę łloblet pn.edwcześnle sie srnrLeie. - Tajemnicze 
d111ici natury. - Maliet\stwo i roua.Jku i pokrewieństwo dusz. - Ctel!o 
111l•1tle dlit\vC7eta o mal!cńi.twie niestety nie wt~zą. - Co podub,a sle met· 
c;zyiuie w ll•1bleclc? - Jak u'unać bez tajcmni<:iych śrnr.lków chorobliwą 
e>tylość, czy si~zuplość? - Orec.ko-orlentalnc p1eleKnowanie urody u ko

bieL - Wypa1fanle wlosów, przvc.zyny I k:h usuwanie. 

TYl.KO ULA Koou:T I ozre WCZAT POWYŻEJ LAT 18! 
POl'Ył na bil<!tY w11~·pu na ten odciyl fest fuł wyfatkowo wlelkl. Z tych wzdedńw, 
w zwla1k11 z oczckl1'-ancm pr1.eollłitlenlcm uli, karty wstepu, zamł, wione listownie 
lub telelonicLnle w kasie zamawiań filharmonii lub Tel. ZIJ-84. nie mo2a być reLer· 
wowane dłużei. nl.t maksimum aodzlne rirzed rozpoczeclem odczytu. Nie od<!bra11e w 
tym terminie bilety beda musiały bv" apnedane inn} m zgłaszając} m i.ie słucha~zom 

choroby skórne I weneryczne 
powrócił 

MONIUSZKI 5, tel. 
Przyjmuj e od 12 - 2-ej 

wiea. ----~-----

··~································~ Najmodniejsze modele n-s 
1.Jł.l'IP I HINHIETóW 

po cenach konkurencyjnych 

poleca S. tłEUMARK 
l.ÓDi, Piłsudsk!ego 25 

~········„····················· .... FABRYKA LISTEW DO RAM 

z. Zagaticzyk 
Oprawa obrazów 
l ramy do firanek • 
„OLLA• 

produkowanyr.h na pod
stawie zgłoszonego w 
Ame7ce do patent~ 
sposobu wytwarzanlL 

I.ód~ ul. Anr.y NI 9(11 
telefon 231-111. 

- Ceny fabryczne. -

.Nr. 12~" 

80-10 

OZORKóW 
Przy!muie w~zelk i e złecer.ia P. T czy
telników na preni..m.:ratv czasop1i.m i 
dzienników krajowyd. oraz zagranicz
nych. 
30-l M. OĄBRVCfl. 

OT\'ll ż\'JĄ KRóCl'M-
Ich serca. obłożone watą ttu~zczu, 

Pracuia z wysiłkiem. wycz1.1rpu;a sie i 
odmawiają posłuszeństwa wcześniej. 

Otyłość spowodowana jest zła prze 
mianą matcrll oraz zal- · Leniem czyn
ności gruczołów dokrew1ych. 

Tylko zioła Magi>tra Wolskiego 
„Degrosa" zawiarają iod organicz.1y 
w postaci rośliny morski1.1j Yahan~a • 
który wprowadzony d·:> organizmu. ·Pt>
budza gruczoi tarcrow:v do na!Ł'~vtei 
pracy, powodulac szybkie spa enle 
nadmierne~o trusz,czu Sa one skukcz
l'Yrn środkiem przeciwko . 1tylości i nie 
w:vmaga1ą specjalnej tijety. 

I ŻIOLA ze znak ochr. „DEGROSA'' 
Oo nabycia w aptekach. drogeriach 

I "kładach apteczn:vch lub w wytwórni: 
Magister Wolski. Wars za wa, Zl1>ta 14. 

; Obiaśniaiace broszury wysl·famy 
bezpłatnie. 

Pielę( n i arka 
rutynowana przyjmuje d vżurv I rohl 
zastfZl'IU Urtllt.'JC!lllt' ~en ,\ pr .t)'~ICPllt, 

TeMon 2311· 79 .?U-2 

) 
UROUNt 02ro,.,zen1a w _f?epubllcew 
~a na1lepszvm 1 na11ańsz\ m ęrodk1em 
ietkme..:ra zatnteresowany,b stron. 
Kto .:bee. Il znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. ZI znaleU n11eszk,rn1e lub 
po1edvń ... "ZY pokót. 3) o;orzer.lać nteru· 
~h;.mość lub rze.::i. 41 kupić .:ośkol· 
wiek okanime. SI dosrać p11sade 6l 
wyszukać pracownika - n1e,ha1 PO• 
da drohne 01110~1.en•• do .l-Cepubllki" 

JĘZYKA polskiego, korespondencji I 
rachunkowości szybko i gruntownie 
wyucza rutynowany nauczyciel. Star
szych I zapńinionvch specjalna skró
coną metodą. Wólczańska Z9, rn. 1, I front. parter. 

KUCHARKA, sa-odzielna doświad
czona z świadectwami może !.le zi,:ło
sić: Wólczań~ka 17 (dozorca wskażeJ 
·nfędzy godz. 5 a 41 po poi. 

~OWt.10' balonowe, zamiana zwyk
łych na balony, części do rowerów, 
emalJowanie ram. Naitańsze źródło. 
Bałucki ~ynck 91 tel. 113-99. 

MONTt~ radjowy z kwalifikacją iio
\lZUkiwany Wiadomość tel. 160-34. 

Pl{ZEUST AWtCltLJ portretowvch po 
szukuje.my za stalą pensją 1 pr,,w zJą. 
Kraków 14, skrzynka póczto.va 63. 

POTRZEBNf o;zwaczki do szycia rę
kawiczek. M<1rkowski, Ogrodowa 9. 
lAM1LNIF. trzypokojowe m:eszh.ame 
z ku.:hnią na jeden p.ikói <. ku.:hmą. 
Oferty sub: „ I rzv ookoje ' 1o admtni· 
stracj i. 
I POKO.t słoneczny z meKrepu 1;1,cm 
•wejściem z wszelkieml wv~ 1dam1 do 

I wynalecia. Lipowa 20. front. li 1>•~tro, 
m. 5. Obejrzeć można od 10 rano do 5 

' POPoludniu. 15 

• 



wiony a oa •• a a a : : I ~k~Z'I ?m1e~~t~~~z!t~ Slabl Il unieszkodli- H k h w K s 11 (1 O) z d 
na okres czterech tygodni Ud d b. d Ż Piłsudskiego 

Dramawczna walka Stahla Il z Dre- any e JUt ru yny żydowskiej Dorocznym :z-wyczajem or~ainliiuiJe 
herem na meczu I. K. P. Armin Okazała Lódź, 18 marca· · nakże brak Lenarta w liniJi napadu da- ZW'l1'izek Strzeleoki za'W\OdY maJJ:1SZiOWe z 
s1ię o wi>ele poważniej-sza w skutkach .nDż Jak było do przewddzenia pierwszy je się drużynie Poważnie we znaki· oka.zjli 1iitnlietl!iJn Mairsza~ka Pltst~dlslk]eg-0. 
,prZY\PUiszczano. Lekarz związkowy wy.stęp . drużyny ~akoahu wywalał Stolarski, najbardziej niebez.pfec~ W r. b. zawody odbędą s]ę w 11>rzyiszłą 
stwierdził u niego z1aimainie z.łamanie ipail duze zamtere.sowan1e w sferach pił- nY napastnik w drużynte nie z.nalazł niedzielę <linia 26 na terenile Łód!ź -
ca prawej ir~i, zaszła wi(}c potrzeba za- lrnrskiich naszego miasta. absolutnie zrozumienia w zespole. Zgte:rz - Ateksrundirów - C'W?;a'dka -
gipsowania palca. Jak n~s Lnformuje dr. Towarzyski mecz z WKS-em ścią- Powoli dochodzi do glosu Hakoah Łódź, wyinaszą<:ej 30 tklm. DI.a paiń ipr.ze-
Zumer wyda on. Stahlowi zakaz udziia.ti; gnąl w dniu wczoraiszym na boisko i przeProwadza szereg piięlroych ata· WLd2'iana jest traisa slk·róoona do 13 lklm„ 
w walkach o mtstr~ostwo okręgu, .gd;:tZ woiskowyich przesz.to 2 tysiące \\.-i. ków. Presser w tym okresie marnule a -prowadząca z Alieiksrundrowa 1Przez Cyi 
zdaniem lekarza związkowego będzie się d ó t j . j t t k' „ . . gan:kę do U>dz.l. w mairszu tynn we11mą 
on mógł ulkazaiĆ W rh11gu najwcześniej do- Z r Z 'k~go co~a mnie rzy ~zwar e ąka pewnych ,POZYCll 1 doptero na 1,0 uk:D~t zespoły woj1skowe, policyjne, przy 
pi.ero za jaikLeś cztery tJ'lg'Odn:ie. zwo enn1 w druzyny tydowskieJ. . mm„ przed koncern PO ladnei kombi- sporobrenia woi1Skom1Arr-0 i ilnne. Qrrółem 

łiakoah. traktował mecz wczora1szy nacji Segat - Erenberg - Presser ~ "~ ~ 
Jako trening przed mistrzostwami, uzvskuie osta-tni iedvną b11amkę dla spodzliewany Jest w raku bfeżący:m stairt 

P 
• k ł kl B którv przyznać trzeba wypadł dla d:ru swe! drużyny. . Około stu: drritltytn, dla lkit6rych ipr~ 

ow1ę szen e asy ŻYnv żydowskiei pomyśl.nie. w drugdei połowie Hakoah osłabli& czono szeretg CeDJiJJYICh na1grócL . 
w okr'=gu łódzkim W nowopozyskanych zawodnikach znacznie drużynę, PróhuJac kilku re- Instruktorki 

Zgod11Jiie z uchwałą ostatn~ego wal1ne- zyskał ~akoah duża podporę i Ja~ zerwowych a między. innemi równi.et 
go z.gromadzenia klaisa B. w podokręgu można si~ było już w dniu wcz?raJ- J?skoWicza na pozYoli prawego łacz- objazdowe 
tomaiszowskiim !DOWi~kswna została do szym zorientować odegra on doniosłą n~ka. W całej Polsce 
8 ildubów. Do ~laisy B. promowa'lle zo- rolt w gra~h o punkt~. . . Już W: 1~-ei minu~i'e. wykorzystuje Jak się dowłaidujiemy, od ilit>cai t>. rr. 
stamą kl,ulby: Tomaszowfta.nlka, Oiilę i łia- B ennemi naibytk~mi s~ szczegóh11e Stolar~ki. rnePorozum1ente w tyłach Ha Państw. Urząd Wyoh. Plz. uruchamia 
koah. w zwiią'Mu z ipowrększenienn licz- ~lzai;n . .Ehren?erg 1 Gold~ater, aczko.1- koapu 1 p1ęknvm strzałem w róg uzY-
by zespołów klasa B w IPOdokręglU po· :-v1ek 1 Joskow1~z, który i.rrat z:it7dw1.e skuJe wyrównanie. . . iniezmJemie '})ożą:daną J.nstyitucję - :iJ11... 
dz.telQna zostaJI11iie ina diwie (Tirupy, a „.": to Jedną yotowę me WYPadt równiez na1- Gra w tvm. okres1e jest 1ut mnief struktorek objazdowych· Będą one przy 

& "" go · Ob l k dz:ielo.ne w LicZbl.e jedenaistul do wszicze· 
mat.5zowslką J, iproow~niciooo.lną (Plotrków rzeJ. ciekawa. ie inie ata u pracują gólnyich Okr. Urzęd6w W. f. (10 woje. 
- Moszczenica _ Kol,u:szki). Mi,strzo- . Znać było na nim jedYnie tremę chaotycznie. mimo to łfakoah Jest grot wództw 1 ~lą·sk), a zrud~n11le ,1'°b pdl~g-aić 
stwa rozgrywane 'będą w dJwiuch mrnch. 1 brak ot:zaskania z dużvm boiskiem. niej~zy. bęldz.ii ,1 , . 

Pierw:sza grupa, w której lkaMy bę- Me.cz 1ak9 całość wypadł ku zado- .W ostatniej minucie gry nie wylfo„ sów .:.:eh 0f~ak·t:f ~~ w temdnfle ilmr 
dzie girał z kaiżd'Y1lll· Druga z!l'ś dwa ddl- wolemu publiczności. rzystuie łiakoah wspaniałej . okazii· · · 

0 1
"Y· 

ne i dwa góroo z ikatżdej grUjpy. Druga w Pierwszej połowie tlakoah WY-1Rzut wolny z linJr pola bramkowego Praga-Poznań 
grupa elUlmilntzje mi•strza !D<)d!cikr.ę:gu, z próbował pełną drużynę orzewidzianą strzela Kahan w aut i sędzia odgwiz- . 

pierwswj zaś elimLnowaine będa, '.k11iulby do gier o mistrzostwo. W oierwszym duie koniec meczu. , Mlt:dzymlastowy mecz lekko· 
sipadające do klaisy C, wzgl~dlnbe też w kwandransl'e przeważa WKS. który Meczem kierował dobrze p, Sikorski. atletyczny 
ra~le relkonstrn.t1kcji mrstrrostw ipozoS/tają czesto atakuje bramkę niebieskicp, ied w k....,· ·d ,,__ ..n.1 h. 1 ce w nowej !klasie B. . i11en arz:Y'.n:u cze::m. o !hnprez ek-

s koart:1etyczinyich w niadohodlzącynn seJ1.1o-

Wys łę p zawodowych Ł T G WIMA 3 o (O O) n,fe przewldZltruno dzień 6 silefoJ)nLa Jalko - • • osta<t!eczn:vi teirmiln · SIJ)Otka1111ua Praga: -

plt:śclarzy w Łodzi 1 1 1 • • • Poz.nań. 
~-~re·sairj.o pruryski Szydłio, bawiący Zasłużone zwycięstwo mistrza klasy A Będzie to j.edloo z Wlial1.1i telgorocznyoh 

01.J01.;.u1e w PoLsoe ze swą tmilpą bakser~ spotkań leklkoaitliet6w ipolSkich ł czcho-
ską bawił w ostatll!ich dłtJliach w Łodzi, LTSG.: Lass. MikołaJczyk, Triebel, Pali się i w drugiei części meczu z tru słowackich, lktórzy zmierzaiją się w tyttn 
pertraktując z dyrekcja, Scali w sprawie BrE;ndel, Poizod~iński. H1lle, Ber~::i.n , dem Poruszali sie po boisku. :Falkowski SfJ7nnlie w dW1UJch mecz.ach mlęidzY1Pań
wyinajęcLa sali na imprezę zawodowyich V(•igt (Rado1r~,k1). Bineckl. W1idn~r w bramce trzvmał niezbyt oewnie i w stwowyich (ipainowie i panie), ponadto -
~śclairzy, orgainizację której w Łodzi Pal.czewski. znacznej mierze przyczynił się do utira :na MaisarY1k:owyich łiracb w Bradze ! 
projelktuje Szyidlo w na;,ilb1iższYllll czaisie. Wima: t'alkowski. Makówka. Orza- ty pierwszego goala. praw!CllopodolmfJe - w mięidlzynarodo
W zawodach fylch mają wziąć udział nek, Januszewski, · Balcerzak. Łęcki, Obrona i pomoc nie zawsze umiały wycli zawodaoh, jafl<de mają się odbyić w 
Pol Jurt:, KClll1!łlor, Gór.ny, lak również świe Strzelczyk, Kowailewski, Lećmiński. sobie radzić z atakiem przeciwnłka, Pradze w dniiu 14 majia. Pod lkOt11iec ma
żo '!llPiecz.eni zawodowcy At11ders i Wy. fryc i Uptas. k r 6 . t ja ze:$P61 lelk!koat'letyczny CTaioovU giości 
soc.kl z warszaJWslkieij Makam. Ł TSG. wvstąpi·•o w dn1'u wczora1· - p~zyczem szwan owa o r wnie zgra w Brnie na zawodiaich Wysdkoszllro'lskie-

11. nie Pomocy z atakiem. go Sportu! · 
. szym przeciwko Wimie w składzie zna Ten ostatni zaś, oom'1no dobiiel • 

• cz.nie silniejszym, aniteli ubiegłej nie- chwilami gry w polu, gubił sie w sytu- Dalsze zwycięstwa Kryzys \V spor"IB dzrelf. przeciwko WKS-oWi. To też i acjach Podbramkowych zaprzepasz- I k. h t I . tó 
u gra cafej drużyny mistrza klasy A, sta- czaiąc kilka doskonatych okazji do po S lC en SIS W 

lekkoatletyt:znym CzechosłowacJI ~~ ty~ razem na znacznie wyższym P strzali:.. „ . . . . W, ·drugim 'dniu mFędz.ynairodlowego 
Mimo 1.bSilnych starań - kolarstwo z10mie. W hm1 te1 naHeoszytnj byh laczmcv: tur:nllieuu te.ntsowago w Niioot - m!stnz 

szczególniej to!'lowe _ nie cieszy się po- Dobrze sPisywalo się z:vt.aszc?a trio Kowalewski i Fryc oraz lewoskrzydło Pol.ski w ~isle, łiebda, odniósl w dm
wodrenlem w Czechosłowacji. Niedawoo obronne, w k~órem wnózn1ał s1e sku- wy Uptas. ,g~J 1run<lzie wa:Lk, nowy sukces, b1jąc 
-wyibudawa1ny na stadionie ParduJbiakilm teczną gr.a Tnebel. Przebieg meczu nie był cie.kawy. Rl!Slera w dw.uich setach 6 :3, 6: 1. 
1Pię.kny tor !kolarski jest iz.upelnie oozczYlil Pomoc z .Pogodziński·m pośrodku Pierwsza Połowa miia bezbramkowo. W g.rz.e ipodwóJnej mLeszainej .ipa1ska 
ny. byla pracowita, a atak kierowany Pomimo gry pod w'!iatr stroną le.k- IJ>ll!ra Dub~ńska - tlebdla przeszli do 1dm 

Cz.esi ipróbui.f ą ipobuldztć zaitnfuresowa- Przez Bineckiego rozegrał się na dobre ko Przeważaiąca Jest Ł TSQ. Pod ko- g,~ nmdiy roz.grywejk wa11lroverem. 
nie w 'kieru:n1lm tego swrtu 1 w tyun ?oPiero w drugiei potowi~ de.l!lonstru- ni~~ połowy Voi1Z~. który wchodzi na Naitomiast w grze ipojedyńczej ipań od 
celu zabiegają o to, aiby !kolarskie mi~ Jac szereg ładnych kombmacJt. Str~a- mleJSce Ra<Lorpsk1ego zaprzepaszcza dallisz~h nozgirywek odpa~ła DUb1eńska, 
strzostwa śwtata w rdlru 1936 były roze-- towo dobr~e dy~1?onowanym był Voigt, ~ogodm PozyOJę. W drugiej Połowie p:zegr:waJąc do francll'skd Saint-ferreol 
giraine w Praidze. Odpowiedni w.niosiak który pomimo, iz grał tylko Pót m~- Ł TSG. opanowuje całkowicie sytuację: 2 .6, 2 .6. 
ma być zgłoszony na kongresie między, czu. z?obył dla s~ch barw 2 .bramk1. Atak jego kombinuie teraz b. oelowo. 
narodowym kolairsk1m w r. 'b. Wima wyistąpila w sklf·adz1e osła- W zamieszaniu Falkowski· wvPuszcza 

biony~ bez Walte_ra. Lenarta i Nus- 1 P,ilke. z rak i Mi:kołaiczYk wpycha j~ 
Mistrz olimpijski czyńsk1eg9, natomiast z nowopozyska- siatki. Sukces ten podnieca atak biało

nym z Wtdzewa - Frvcem na łąci· czarnych: który już do końca naciera 
porzuca sport mku· . . zdobywa1ąc dalsze cLWie bramki przez 

Ja1k donos1zą pisma annerY1k:'ańslkifle :re- Na całości zesPołu p0znać byłp w Voigta. WvsHki Wimy nie przyniosły 
kordzista świaita i .zw:vicię.zca olinnp1lskli sposób wyraźny dłuira. przerwę zimo- rezultat~. . . . 
w rzucie kuJlą Leo Sextcm postainowił de- wą - brak tr.enlngu. Sędz10wal dobrze o. Rettir· 

N'owłny sportowe 
z szerokiego świata 

W rewa111rowynn meczu hdkeja Iodo-. 
~go druży.n kobilecy;ch Francji i Angljt 
pooowinle zwyciężyły fraincuzik:i 1 :O. 

'# ' . 

finltYWJl'ie wycofać słę z oz:yinnegio 'lll- Poszczególni gracze szybko wyczer 
. W Revelstoke (K9luim0Ja ang.) kama~ 
dyJiSkł oorcLaiiiz '.Robeiit Lynnboorne uzy„ 

działu w żyioilu siport.owem. Sexton jest 
urzędnifkiem instyroucji !PfYWatlne'.j i zaję„ 
cia zawodiowe uniemożliwiają mu iprze„ 
prowadzenie r-egittlamych trenrngów. 

• skal s.kdk nairciarslki długośoi 87,5 mtr., 

Reprezenia€jo 81qska ~~=~ąc w ten~~sób nowy ~ekord 

Tąnie bilety wstępu 
na mecze piłkarskie 

no mfst~sostll'aeA 6oliseł'sftłeA !1ol•ftł ·W ·dnlrtt wczorajszym (sobota) ro?Jpo-
Zarząd śląskiego O. Z. B. postainowił sza: Nowakowski, kogucia _ Cłcłiy, czął się w Pair~ ikol]g'res międzymaro

w związku z mistrzostwami Polski w piórkowa: Rudzki oraz Matuszczyk daw~ zw. tenus~ego. 
boksie przeprowadzić dwie dodatkowe lekka: Milic, półśrednia· Gburskl · · ż' . Na 1POrządku dziennym kongresu znaj 
eliminacje, w wadze koguciej między ka: Wocka. ' • ci~ - dują się dwa cfldkawe wnioski: pierwszy 

W zwiąi1lku z a:>rzeżyiwainym kiryzy- Nawą (IKB) a Cichym (Pol. K. s.> oraz dlotYICZ!Y' za!kairu startowamia w międzyina 
sem gospodarcz.ym zarza;d ŁZOPN U!sta- Kasińskim (PKS-Sosnowiec) oraz Ma- rodowy1ch mi1sitrrositwaich giraczy, którzy 
lil następujące mi'Illilmalne ceny wstępu tuszczykiem (PKS-Katowice). (flf.SlrZOSf\111 &\llllfl Ultracl1li prawa amatorskie, a drugii -
na tegoroczne zawody m~strwwskie w od si ł d · d t· · 
pilce noż.nej. Na zawody !kllaisy A trybu~ Pozatem postanowiono nie wysyłać sr:o · s~ il~ sprawy e 1rncji amator-
na kosztować będzie 1·50, wejściowe 1.00 reprezentantów na mistrzostwa w wa- W podnoszeniu clł:t~r6w a w n e. '#' 
i ucznitowskie 75 gr. Na zawody kl. B. i dze średniej i pół.ciężkiej ze wzgled~ Mię~zynarodowy Związek AtletYIC7r OLorz>'.'11.1 włoski, Pirimo Carnera, u-
. 1 zł., 75 gr. i 50 gr. w zwlązJku z wpro- na słabą formę mistrzów Sląska w teJ ny powierzył związkowi eiit1sldernu ~r· zyi.~at ofi~j~lne z.e:zwoJe.nie -Od Nowojor
wadzenieim tak minimalnych cen wstę- wadze. ganizowainie mistrzostw świtata w ?>dtno- sk1eJ Kom~sJl Bokserskiej na rozeo·ranie 
pów licz.yć się należy ze znacznyim wzro-

1 

. Śląsk reprezent?wany będzie na szeniu d~żarów. Mistrzostwa te odbed~ ~z.u 0 tytuł mvstnza świata z a;lery
stem ftre'kwencji. mistrzostwach. Polski praw~opodobnie się najprawidopadobniej w. mlesi.\Qu listo. kaimnem Sharkeyem, posiadaczem h tn-

przez następuJących zawodmkow: mu- padzie. ~u _milstrzowSkliiego w wadze ciężikiej. 
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niezwykły ślub . 
-- To był niezwykły ślub, rozPo

czął znany adwokat włoski. Cairdoni. 
gdy znalazł sie w kawiarni. w gronie 
swych przyjaciół. - Mam wrażenie, 
że żadnemu au orowi ,powieści nigdy 
w życiu niie wpadłby do głowy tak ma
kabryczny pomysł. 

- A więc oPowiedz słuchamy - -
rozle~ło się kilka głosów. 

- Znacie orzecież wszYscY SantlP.
go, admirała n.a:szei floty. Otóż Santi 
był właścicielem oięknei willii, położ.o
neJ ~'Uż przy przedwojennej granicy 
austriackiel. Ody Wł-0chy wypowlfe
działy wome państwom centralnym, 
admi.irała natychmiast Powołano do sze 
regów. 

Jego sześcioletnia córeczika Wlt'az 
z wychowawczynią Pozostały w Wilii. 
Dlaczego admirał nie wziął ich z tego 
niebeZPleczne~o terenu, nie mogę zro
zumieć. Prawdopodobniie wydało mu 
się. że dziecku nie może grozić żadne 
niebezpieczeństwo. 

Niestety, okazafo sie inaczej. 
Nad nieszczesna. mfojscowościa Po

częły krażyć austrjackie samoloty, sze· 
rzą dokoła zniszczenie. 

Pewnego dnia córeczka admfrata, 
Ja:k ZJWykle. bawi~ się w ogródku. 

A nad willą krążyły trzy samoloty. 
rJeden austriacki i dwa włoskie, które 
za wszelką cenę chciały go unieszkodli 
wić. 

W PeWnYrn momencie lotn~k austrfa
cki rzucił bombę, która wybuchła w 
bli·skiei odle~łości od Willi. 

Budynek cudem ocalał. Zdawało się 
również, że i dziewczYnce nie stało się 
nic poważnego. Upadła tylko na zie
mię, głośno płacząc. 

Niestety, okazało się inaczeł. 
Maleńka postradała wzrok. Dlacze

go sie to stało? - ~ego nie Potrafńli 
wytłumaczyć najwybitniejsi le~arze, do 
których zwracał się zrozoacziony oi
ciec. Dziewczynka poprostu Po tym wv 
pad.ku zaniewidziała i ndgdy Już nie od
zyskała wzroku. 

Po wojnie admirał zamiesZ<kat ze 
swa. córką w Rzymie, pozostawiając 
swą willę na lasce losu. Nie doglądał 
Jej zupełnie, ani razu nie zjawił się w 
tej miejscowości. która była terenem 
okf.oonej tragedJi. 

A tymczasem jego córeczka wyro
sła na urodziwą dziewczynę. Gdyiby 
Pos~adała wzrak, mogłaby zrobić jak
na ilepsza partję. 

Przez szereg lat nte wieazialem zu
oełnie co się z niemi dzieje. 

Dopiero przed czterema tygodnia
mi admirał zwrócił się do mnie listo
wnie prosząc, bym wraz z nim udał się 
do miejscowości, w której znajduje s'ie 
iego wma. Jak się okazał,o. znalazł on 
nabywcę i chciał. bym mu dopomógł 
przy załatwianiu wszelkich formalno
ści, związanych z przeprowadzeniem 

tei tranzakcH. 
Poiecha!iśmy w frójkę. Nie,widoma 

nie chciała bowiem bez oica oozostać 
w Rzymie. Wkrótce zjawił się w willii 
również i nowonabywca. 

Admirał nie znal go ieszcze. 
Do tel Porv porozumiewa![ się tyl

ko listownie. 
Admirał nie m·ógł ukry·ć swego nie

zadowolenia, gdy dowiefdziiał się, że 
kontrahent jest austrjakiem. 

Nowonabywca n:ie zwrócił iednalk 
na to uwagi. Byl to czlowiek bardzo I 
rozmowny, który nLkogo nie chciał do
puścić do głosu. 

Ni 77 

Ucieszny niedzielny film „Expressu. ~ 

Pat: - Patrz, to jest „yo-yo"„. Jak Pat: - Owszem, tak też można„., Pat: - A to wpadunek!.. A przysiągł 
cl się zdaje, czy to byłby zły interes, N(), jazda„. Kto prędzej bierze, dwa ra- bym, że ten totr patrzał w przeciwną 
gdybyśmy sami wykonali takie zabaw- zy bierze.„ stronę„. On napewno ma zeza„. 
ki, a potem sprzedawali na ulicy?„. Patachon: - :Wszystko b_Yloby do- . Pat~ch~n: -:- T? skandal!..: Zezowa-

Patacbon: - Poco samemu robić?„. brze gdyby mi się tak ręce me trzęsły. c1 powmm nosić białe opaski na ręka
Pożyczymy sobie na kilka minut te, co ( Już ~am ~ie. wiem c.o ~o j~st.... Czy to ~ach, żeby można ich było odróżnić od 
tu wiszą, a potem oddamy.„ czasem me Jest trzes1eme z1em1? mnych. 

Pat: - Całe szczęście, żeśmy się Pat: - fajna rzecz!„. Patrz, już rzu r Pat: - Figę bracie, umiesz!.„ Patrz 
skryli za tym rogiem„. O kilka głupich cam jak sam Kusociński!„. Niedługo zo-1 jak ja podrzucam!„. Ucz się ooe mnie! 
zabawek robią taki ambaras!.„ stanę mistrzem „yo-yo" na całą Polskę Patachon: - Jeżeli masz tak wszyst 

Patachon: - Żeby tacy dorośli lu- i- okolice! kim zęby wybijać, jak temu panu, to 
dzie bili się o takie zabawki to wstyd! 

1 
Patachon: - Co tam!... Patrz jak ja wolę się od ciebie nie uczyć„. 

to robie !... Mnie sam Stekker nie da ra- -
dy!.„ 

Pat: - Uwaga, proszę państwa!... 
Cała granica i zagranica bawi się w 
„yo-yo"„. Za jedną złotóweczkę można 
cały dom zabawić !.„ Najnowsza gra 
„yo-yo"!... Wieczne metalowe „yo-yo" 
dla teściowej!... Za jedną złotóweczkę 
można się bawić cały dzień i całą noc, 
i znowu cafy dzień, i znowu całą noc, 
i potem znowu cały dzień, aż człowieka 
szlak trafi ! 

Dama: - To rzeczywiście niezwy
kle zabawne.„ 

Patachon: - Proszę, za pół ceny, na 
bankrotl... Tylko za złotóweczkę ! 

l(upiec: - Haltf... Nie kupować!... 
To moje „yo-yo" !.„ 

. Pat: - Odzie ja jestem ?„. Co się tu 
dzieje ?„. Panie, nie wal pan, to mój 
PY~k!... Cz~m.u ci dwaj tak się tłuką ?„. 
Ka~dy wah me wiadomo gdzie! „. Pocze
~aJcie, panowie, po kolei, tak nie mo
~na !.„. Po~ząde~ !1111Si ~Yć. !.„ Paniusiu, 
Ja widzę, ze lep1eJ będzie, Jak my sobie 
stąd pójdziemy.„ 

- Znam doskonale tę mieiscowość
oowiedział w pewnei chwili· - W cza
sie wojny bytem lotnikiem austriackim 
i Przypominam sobie. że pewnego dnia 
ścigały mnei tutaj dwa samolotY. Rzu
ciłem wówczas bombę. Mam wrażenie. 
że nie wyrządzita ona nikomu poważ-
niei·szei szkody, prawda? l(tiplec: Patrz pan. painiLe pa!icia, Pat: - Tyle cztowiek się nabiega, I Pat: - Oj„. oj.„ Jak mnie głowa 

Austriak dopiero w tym momencie myśmy niewinnych ludzi o mało na że Kusociński w~bec mnie to pies„. Cią- boli... I poco nam to wszystko było po
soostrzegł sie, że Powiedział zby,t wie- śmbi~rć ~iek ~a}łukli, a ci złodzieje tam g~e ty!k~ la~am 1 lpatam.

8 
.. óCo z t~go hlatba- trzebne ?.„ Oj. 

1 Ad d 1 b 1 truil'o blady · trząsł się so ie uc!e aJą .. „ . . ma będzie Jeden an g wie c y a Patachon: - Oj-oj-oj-oj-oj.„ Oj.„ oj„ . 
. e. m ra Y 

1 1 Polic1ant: - Ja ich nauczę!... Złapię tylko„. Jak mnie wszystko boli... Oj.„ Kiedy ta 
Jak w febrze. ·k . e i oddam pod sąd!„. Niech ich skażą ual Patachon: - Zostaw teraz filozofo- zabawka nie powinna się nazywać yo-
. b-:-- To Ppan. to oap - w,v

1
. r~tusit 2'.ą 20 lat rozstrzelania na szubienicy!... wanie, bo policaj łazi nam już po pię- yo". lecz „oj-oj"„. " 

s1e 1e. - an umeszczęs 1w1 moJ tach 
córkę! Precz stad! Precz, bo Pana za-1 „. · 
b" I 
iJęAustriak wyco.fat się pośpiesznje. że moja obecność ięst iu~ zbyteczna. ma tygod~ia,mi - zak<?~czyl adwokat wia.domość, że ni~widoma wvszła za~ 

Wkrótce i ia opuściłem willę, uważaJąc To wszystko dz.ialo się przed dwo- swą opow1esć. - I dz1s otrzymałem mąz za tego austriaka. Tłum. n. 
• 
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